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Na mocy imperjalistycznego traktatu li- 
tewsko-bolszewickiego do Litwy zostało przy- 


twini 687%, Rosjanie 6.24% i inni 8.77% 
Wraz z polskim Wilnem, w którym Litwini sta- 
Mowią ledwo koło 2% mieszkańców. W tych 


Zaanektowanych Libwę powiatach, Bia- 
ieuan posiadają jenin polską i ciągną ku 


| Do spopularyzowania apetytów zaborczych 
| litewskich przyczyni się na kresach w macz- 
-~ mej mierze księża Litwini, którzy drogą gwał- 
_ tów, szykan i intryg starali się nawet za czar 
_ sów Zarządu cyw. Z. W. narzucać swoim pa- 
| = Polakom i Białorusinom język litew- 


9. Metody działania obecnego rządu iitew- 
Skiego również nie wzbudziły zachwytu dla 
Państwa wielk: kowieńskich, wśród, 


i wiejski, byly głośne poza linją demarkacyjną 
i Polsko ~ litewską. * 
' Nie ulega tedy wątpliwości, że gdyby za- 
yano ludności zaanektowanych powiatów, 
y życzy sobie przejść pod kuratelę rządu ko- 
Wieńskiego, otrzymanoby odpowiedź przeczą- 
cą. Jednak nikt nie dbał o wolę ludności. Bol- 
Szewicy, którzy ma zewnątrz występują prze- 
€iwko polityce kolonjalnej państw burżuazyj- 
nych, rozprawili się z ludnością kilku powia- 
tów o większości polskiej właśnie, jak z lu- 
dem kolonjalnym, który bez ceremonji oddali 
W pakt Litwino1u. Obecni zaś wielkorządcy li- 
tewscy aczkolwiek głoszą przed Europą o 
Swym damokratyzmie, oddawna twierdzą bez 
rumieńca wstydu, że nie dopuszczą do plebi- 
scytu na ziemiach Wileńskiej i części Gro 
dzieńskiej, te bowiem stanowią Litwę histo- 
ryczną. Wobec tego ludność, zamieszkująca 
powyższe połacie kraju, wedlug ich mniema- 
nia, jest ludnością litewską i tylko „powierz- 
ċhownie“, została „spolonizowaną*, lub „zbia- 
łoruszczoną”*; a jeżeli ta ludność tego nie ro- 
zumie, tem gorzej dla niej, albowiem ma ona 
uledz przymusowemu „odpolszczeniu i OczySz- 
czeniu od innych miewłaściwych naleciałości”. 
System odpolszczania stosowany w Kowień- 
Szczyźnie od chwili ujęcia władzy przez Tary- 
bę, oraz świeżo tak otwarcie zastosowany w 
Suwałkach i Sejnach, wskazuje na to, że rząd 


litewski nie żartuje, kiedy w sposób zaiste 


` średniowieczny formułuje swoje zamierzenia co 

do ludności polskiej 4 białoruskiej, która się 

Znajduje pod jego panowaniem. Polityka ster 

rządzących litewskich tłomaczy się ich stano- 
Wiskiem klasowem. `; £ 

' Na Litwie etnograficznej przemysł jest w 

| sładjum zaczątkowym, skutkiem tego warstwa 

-- tóbotnicza miejska jest nieliczną i w znacznej 


| Lord major Cork, którego codzienne umie- 
ranie, ze wszystkiemi fizjologicznemi zmiana- 
mi zachodzącemi w jego ciele, podawała 00- 
dziennie prasa franouska, nie szczędząc 
kich uwag rządowi angielskierau — 


zymnna od 10 do 5-0j bez prz 


„pi, którzy idą na pasku 


gorz- 
Z 


| („A r 


erwy. 


PRO 


części nielitewską; gdyż główne centrum prze- 
mysłowe — Kowno posiada w Swej większo- 
ści ludność polską i żydowską; mies 5 
etnograficznie litewskiego Litwa nie posiada 
prawie wcale, główną podstawę stanowią T 
szowinistycznego kle- 
ru i drobnego mieszczaństwa. Proletarjat 
wiejski steroryzowany i niedopuszczony . 
do udzialu w życiu politycznem. 
Wobec tego cała władza w państwie wpa- 


lankową prostotę średniowiecza, Przeżytkiem 
tedy są objawy nieskiełznanego nacjonalizmu 
litewskiego, proklamowana bez skrupułów za- 
borczość, oraz odmawianie praw narodowych 
Polakom i Białorusinom, . 


4 


blikę sowiecką 
na bolszewikom przez Polaków, odwróciła we 
wnętrzue niebezpieczeństwa od Litwinów, ba! 
oddała w ich cęce polskie Wilno i szereg po- 
wiatów ze znikomą ilością Litwinów. Mimo 
to rząd Polski wypowiedział chęć porozumie- 
nia się z Litwą. Swój byt i rozszerzenie gra- 
nie, zawdzięczają Litwini. wyłącznie sukcesom 
oręża polskiego. Bezwątpienia Litwini sami 
nie mogliby stawić czoła bolszewikom, gdyby 
więc Polska mie wyruszyła przed rokiem na 
pólnoc, oprócz „niepodległej“ republiki u- 
kraińskiej, mielibyśmy takąż litewską. Rzeczą 
na wydawałaby się jaknajbliższa łącz 
ność Litwy z Polską. Jednak średniowieczny 
rząd litewski tego widocznie nie rozumie. Zdo- 
bywszy bez wystrzału Wilno, rząd kowieński 
upojony bezkrwawym zwycięstwem, wyolbrzy- 
miony we własnych oczach swą wielkością, za- 
pragnął podboju na Polsce i najniespodziewa- 
niej napadł na ziemie Rzeczypospolitej, Wład- 
cy _kowieńscy, nie troszcząc się o jutro podali 
dłoń do wspólnej akcji przeciw Polsce... Dol 
szewikiom. 

Nie wzrusza widocznie księdza Purickisa 
pp. Łuków i spólników, perspektywa znalezie- 
nia się po skończonej wojnie w postawie zgo- 
ła bezbronnej, wobec zapamiętałego wroga nie- 
podległości małych narodów — Rosji. 

Rzucając w tych warunkach rękawicę Pol: 
sce Litwini dowiedli raz jeszczę, że nie mają 
poczucia współczesności, że dają się unosić 
porywom mielkontrolowanego rozumem uczu- 
cia. 

| Polka jednak pragnie pokoju. Pomimo 

napaści Litwinów, dąży ona w dalszym ciągu 

do porozumienia, liczy na to, że rząd litew- 

ski jednak się opamięta i poskromi swoje za- 

kusy imperjalistyczne, tym razem na teryto- 

torja rdzennie polskie. J. N. 
IINE II RAPID 
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A (Korespondencja własna). 


dzisiejszych szpalt pazeciarskich; gizienie 
gdzie tylko w petitowych rozmiarach, lub pe- 
titowym drukiem, wzmiankowano o jego PO- 
wolnem konaniu. Miejsce naczelne zajął dzić 
w prasie prezydent Deschanel, który oficjalnie 
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się już żegna ze swoją krótkotnwałą prezyden- 
turą i dziś już z chórem całym prasa opowiada 
o jego ostrej psychozie, szpera bez żadnej dy- 
akrecji o jego nieuleczalnej chorobie, a jeden 
mawet z dziennikarzy opowiada, że dwa dni 
temu szedł w stronę rzeki i t. d. Za życia cho- 
wają go już z honorami za jego przeszłą Bi. 
łalność i oglądają stę za nowym prezydentem, 
Wymieniają nazwiska Pamsa, Legyena, Jon- 
nartha, Bourgeois, Ribota, Poincaręgo, nawet 
generała Castelnau, Joffne'a, Focha, nic się 
nie mówi już o Clemenceau, ale najwięcej 
pcha się mającego szansę ulubieńca „Błoku 
Narodowego“ Milleranda, który, sam polecając 
dawnego gubernatora Algieru Jonnartha, sta- 


waża, że jest ia wiel- 
kich dzieł 1 woli prezssem ministrów, 
nig małowanym prezydentem t jak powiedział 


do Lausanne'a, Obawia się, by bez niego „paw 
lament nie popełmł jakiegoś R WI 
tygodniu 


knowaniom w prasie burżuazyjnej, przeciw 
konsenwa- 


dzięki ko i ed 
gki swej przenikliwości i stosunkom i edó- 
len jest w tej kwestii przeprowadzić głębokie 
badanie”, |. | 
Dzięki temu zajęciu się Połstą ve- 
dakcji „Opinion“, narodził się w tem piśmie 
wstępny artykuł, pizez przenikliwego męża 
mie podpisany p. t. „Osobista polityka marszał- 
ka Piłsudskiego", Rozprawka ta może już wam 
znana, a obecnie skrzętnie też w kotonji pol- 
skiej rozpowszechniana, nie zawiera, według 
mnie, nic specjalnie nowego, bo tych opowia- 
dań i insynuacji w prasie oddanej endeckiej 
i wranglowskiej pr:pagandzie, naczytaliśmy 
się dosyć, choćby w tej samej „Opinion“ w ar- 


tykule Charles Rivet'a, streszezonym przeze”. 
mnie w „Robotniku”, zachodzi ta tylko różnica, 


że akt oskarżenia jest więcej elsonikretyzowsny* 
i jaskrawiej uwidoczniony wrogi stosumek wo- 


bec Piłsudskiego, P. P. S., całej lewicy. sp. 


łecznej, a podniesionemi są zasługi obywatel- 
skie i pro aljanckie Narodowej Deńtókracji, 
nie obcej, jak zazwyczaj, całej tej brzydkiej a- 
gitacji. „Opinion“ powtarza tyle razy już od- 
wołane nieprzwdy. Sprzeczności, Które autor 
upatruje w zewnętrznej polityce- polskiej, po- 
chodzą, wedlug dziennikarza, z winy „samoist- 
nej polityki Piłsudskiego. © K. 
Jedną z nich przytoczę, tf., że teraz pó Awy- 
ciężeniu bolszewików, rząd polski stawia inne 


wymagania w Rydze, niż te, na Jacce Y zgo- , 
j y AAA T MI i` 


dził w Spa. gk; REŻ 

+ Zawieszenie broni między Mosliwą i Pol- 
ską po konferencji w Spa nie nastąpiło, więc 
cóż dziwnego, że przy zmianie powadzeń Wo- 
jenmych — dziś Polska nie chce przyjąć taw- 
nych ciężkich dla niej warunków. „| 

__ My rozumiemy, że tù chodzi o fb, By pań- 
stwo Moskiewskie chocby bolszewiekie mie by- 
ło uszezuplonem, bo kamaryła carofiiska i kapi- 
talistyczna klika, kryjąca się poze parewanem 
„Opinion“, „Temps', „Debatami'* i t. p. pi- 
smami, nie liczy, że się bolszewizm utrzyma, 
bo od czegoż jest Wrongel i dlaczegoż fóryśo- 


wama jest obecnie więliszość prasy „Blo- 
ku Narodowego“ GE ska „mała Piona"; 


a wskrzesi się dawną Rosja, * 7 
zwragniiżowana, talk miła Biokom *niędzyra- 
rodówki kapitalistycznej, e Htórą Się ma też 
oprzeć naradoryo - demo Polska, 

_ Piłsudski nie shce ścisłego SOMI? o ia 
cją nie dlatego, 5 „ Woy jaj. 
nie lubił, aio be Fremoja jeb ENG motiu | 
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była popieraną przez narodowych demokra- 
tów, gdy Pilsudski w 1919 roku zmuszony był 
wezwać do utwierdzenia gabinetu p. Paderew- 
skiego i wtedy z nadzwyczajną zręcznością 
wywoływał scysję w narodowej demokracji (1) = 
obiecując frakcji tej partji ziemie na Wscho- 
dzie, gdzie tyle jest polskich obszarników, a 
jednak był w ciągłych stosunkach z lewicą i 
gdy pozycja jego była już zapewnioną, zawarł 
sojusz z Ukrainą, bez porozumienia się z mi- 
mistrami i z Sejmem i rozpoczął ofensywę prze- 
ciw Kijowowi,. ogłaszając, że wybiła godzina, 
by Polska miała „swoją własną politykę”, mie 
zwracając uwagi wcale na Entente.. ZM 
onkluzja tej dużej i 
4 è pół szpalłły filipiki przeciw Pi 
skiemu jest następująca: albo rząd pol 
ski będzie nadal prowadził swą osobistą 
politykę, opierając się na państwach fragmen- 
tarycznych, zrodzonych, albo zrodzić się mają- 
cych po upadku carskiej Rosji, łub na takiem 
państwie centralnem, dającem mu niezbędne 
prerogatywy ekonomiczne, albo zorjentuje się 
szczerze w stronę Francji, przyjmując program -- 
zakomodowanią się z rekonstytuowaną Rosją | 
w całości lub częściowo, z Czecho-Słowakami 
i Rumunja. Ale autor uważa, ciągle opierając | 
się na osobistej polityce Piłsudskiego, że m 
się mie zgodzi na tę ostatnią hypotezę i że t- 
żyje rozmaitych środków, zręcznie maskowa- 
uych, by odciągnąć Polskę od sojuszu z Fran- 
cją i z tego sojuszu konsekwencjami", 
Jaki to ma być sojusz z Francją i tego. so- 

fuszu konsekwencje — „Opinion“ nie precy- 
zuje. To, że p. Paderewski kwili na wsze stro-  - 
my o swej miłości dla Francji, nie wystanza 
jeszcze, by ze związanemi rękami t nogami 
zawierać na ślepo sojusz ze wszystkiemi kon- 
sekwencjami, ale co jestw „Opinion“ potwornem 
tłamstwem, to przedstawienie Piłsudskiego 

i lewicy, kombinujących z impecjałizmem pru- 
skim i odciągających Polskę od dobrych sto- 


stać Się może dzięki reakcji nowemi Węgrami, 
è: Pierre zastrzegając się, 
mej sympatji ani dla Piłsudski 
‘osa i Daszyńskiego, woli i i 
miż gabinet Dmowskiego, pri gotów połączyć, 
z Wranglem i ensywę przeciw. 
Rosji, a tem samem sebotować nietylko pokój 
rosyjsko-polski w Rydze, złe i pokój całej Br 
ropy. A ; 1 AG 

| Asidró Piórre dowodzi, że po nieudanyh, 


p 


Piłsudskiemu, by tego pierwszego 
zydentem odka poliżej j i Dmowskiego, wej 
dług Pierref, , przez Quai! 
d'Orsay, cieszy się, że nie udał się zamach” 
stara w Poznaniu, tej fortecy reakcji polskiej, 
gdzie mieli się zejść z Dmowskim liczni rosyj-| 
scy kontr-rewsłuchaióń, fak Sawinkow i Burm, 
caw. b 


d 
, è ; T 
Z zastrzeżeniem mó „Humanité“ 0 ars, Ę 


u 


"tykulach Roberta Della w gazetach „Daiłyj 


News“ i „Nańioą”, Że Bemtow otrzymać miał 
sd rządu, franowióge tua salicny, by pro; 


OB” > 


REA >, 
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„KKUBUTNIA”, WIÓCEŚ, Wi wiześnia 1900 a 


"Hy, 200 


| m z" r AAAS PE EE BE E W "DW a eaa oc || 


wadził kampanję — zmuszającą Piłsudskie- 
go do współdziałania z Wranglem i do 
sabotowanią konferencji w Rydze, a gdyby te- 
(go nie uczynił, to banda Dmowskiego, Sawin- 
kowa i Burcewa gotowa jest do uczynienia za- 
machu stanu, AE 

L'„Humanitó* w końcu wyraża już prze- 
konanie, że robotnicy polscy temu przeszko- 


dzą, tak, jak przeszkodzili niemieccy w zama- ` 


‚chu Kappa, zwraca się do proletanjatu francu- 
„skiego by nie zapomniał, że to Millerand. i Pa- 
'leologue zachęcają do tych intryg i że ta ich 
„dyplomacja jest jedyną przeszkodą do po- 
wszechnego pokoju. l MAK 

My zaś głównie oskarżamy narodową de- 
mokrację, fałszywie u władz francuskich i w 
społeczeństwie francuskim, przedstawiającą 
istotne dążenia narodu polskiego, a w istocie 


chcącego a6 się swobodnie, demokra- 
tycznie, i z demokratyczną Francją, nie jej od- 
łamem kapitalistywnym, zawrzeć trwały so- 


Nam się zdawało, te profesor Aslenazy, 
wywiadach z dziennikarzami 


dzenia Rosji, 
endeckim, dziś i on mówi przed reporterem 
„Journala“ nietylko o chętnej zgodzie Polski 
z Litwą i z całą Europą, ale i z „odrodzoną 


\ Rosją“, z którąby Polska chciała żyć w jaknaj- 


* 


lepszej sąsiedzkiej komitywie. 
' _ Profesorowi Askenazemu daliśmy w „Ro- 
botniku* kredyt moralny, di 

„wartości, u z takimi 


a 

EE P GHAPSKA 1 nat, ale_gdy t on 
zamiast PRZEZ tylko 
spraw polskich, zacznie też się zajmować „od- 
qodzeniem Rosji“ — to z przykrością zabie- 
"rzemy mu ten kredyt. 

Niech Rosja sama się odradza I niech się 
nie opiekuje naszem odrodzeniem, bo my z 
maszej strony mamy ważniejsze zadania, niż 
„odrodzenie Rosji“ i to może jeszcze w duchu 


- europejskiej i amerykańskiej Kapitalistycznej 
PERS i 


purżuazji! : 


|] Hierontmko, 
` Paryż, 16 września 1920. p 


Ć Rotana owca 


1 Maly felieton. 


Te cah | 
- (Rozmyślania | o przyczynach zwycięstwa). 
a Te sierpniowe, wielkie, płomieniejące, tra- 
giczne czasy! Bój się toczył na ziemi, tu nad 


| Wisłą — ludzki — a tam, w niebie, bój sza- 


tana rozgrywał się z aniołem. Ogniste to są, 
„ogromne i pełne tajemnic czasy. i 

,. Fala szczęścia i rzewnej radości napływa, 
gdy pamięć przypomni, jak to było i co się sta- 
ło. Byt ojczyzny zawisł na włosku a losy na- 
rodów, ważyły się na szali dziejów. I płynę- 
ły fale podziemne, uderzenia głuche, tu i tam, 
jw tył i wprzód, wstecz i w górę. Duchy się 
ppt na wysokościach, ludzie na nizinach. 


> Drugi Kongres | 
3-ej Międzynarodówki: 
Å ! II 4 i E 


Posiedzenie 28 lipca. 
27 lipca urządzono znowu wielkie święto 
„dla uczczenia III Międzynarodówki. Opisy» 


| wać go nie warto: wszystko odbyło się według 


tego szablonu; wojsko, tablice z 


pochód, 
' hasłami, dźwięki „międzynarodówki* co kwa- 


'drans. 4-6 posiedzenie (28 lipca) poświęcono 


 Holszej dyskusji w sprawie kolonjalnej i nar 


[W imieniu Persji występuje Sultan - Zade, 


. Wypowiada się on również za tem, żeby na 


- może stworzyć 


Wschodzie popierać ruch wyłącznie komuni- 
Styczny, nie zaś narodowy. Ale nie wierzy 
om we Wschód: odwrotnie, Zachód jedynie 
rewolucję komunistyczną, 

© Graziadei (Włochy) mówi o znaczeniu Re. 
publiki Sowieckiej dla rewolucji. Z jej upad- 
kiem, upadłaby JII Międzynarodówka, jak z 
upadkiem Paryskiej Komuny — I-a. (Ale u- 
padek ITI-ej Międzynarodówki to jeszcze nie 
upadek rewolucji. Red.) , Wy c 


| Leu Pak powtarzają poglądy la: 
da w ich | poglądy wypowia 

Izmaił - Chaki (Turcja) mówi o pansla- 
wiźmie i panturkiźmie, Panturkizm jest ru- 
chem narodowym, dążącym do zjednoczenia 


- wszystkich ludów, mówiących językami turk- 


- skimi, 
2411 POENAKWADO WRAK 
Ra 


Jest on postępowcem w stosunku do 
izmu, ale wstecznym wobec komuni- 
528 8 87 Wz 


| IW imieniu prolełarjału żydowskiego wy- 
stępują Frumkina, Mereżin i Kon, którzy pro- 


-testują przeciwko pogromom, 


urządzanym we 
wszystkich burżuazyjnych krajach. Swoje 
twierdzenia opierają oni ua „faktach“ z dzia- 
łelności rządów Piłsudskiego (?), , Moraczew= 


_ skiego (!) i Petlury, a również na fakcie orga- 


wania 


pogromów w Palestynie przez. an- 
gielskie władze okupacyjne. Zjazd przyjmuje 
rezolucję na rzecz popierania ruchów narodo- 
wych. Trzech delegatów, między nimi Serrati 


Straszliwe to były borykania a przebiegu tych 
bcjów dotąd mie znamy å tajemnica ich bo 
daj wogóle pozostanie niedocieczona. 

- Co stało się nagle, iż te pułki do, ostatecz 
mości wyczerpane i przepracowane, zniepra- 
wione poczuciem klęski i śmiertelnie znużone, 
po trzech miesiącach odwrotów, nadzwyczaj- 
mych prywacji, głodu, chorób, niedoli najokrut. 


niejszej—co stało się, iż ten lud zbrojny przybi- | 


ty i znękany — nagle porwał się jak orzeł 
zwycięski, jak mściciel gromowładny? Znagła, 
o nieznanej nikomu godzinie, w sercach stru- 
chlłałych, w ciałach schorzałych, w ludzie zbroj- 
nym, idącym zda się, do nieuchronnej zagła- 
dy, jak éma, zapalił się duch zwycięstwa, u- 
niósł się na skrzydłach i jednym cięciem w 
serce wroga uderzył £ odrazu zwyciężył. '; « 

Co to stało się? ąda 

Dowiemy się tylko kiedyś, jak się stało. 
owem rozwiązaniem 


wianie 1 Ofiara młodzieży 
Tak było zawsze. Bel Qi roku, to 
młodzieńcy i chlopcy. I 68 roku tait 


szyli na wojne. p. młodzieńcy 
i chłopcy. Zawsze to samo I teraz to samo. 
Ochotnicy nasi, to chłopcy 
a nawet dzieci. I oni to, dzieci, chlopcy, ko- 
biety — oni wszyscy poszli na dobrowolną, 
całopalną ofiarę. i 

Albowiem inna rzecz żołnierz wyświczony, 
zagorzały w bojach, inna ochotnik. Ochotnik, 
który często strzelać nie umiał, często karabin 
ściskał pierwszy raz w ręku, rozkazy nawet 
nie zawsze pojmował. Ale om, wezwany przez 


. Tak została ocalona WOLY 
* I rozjaśniła się dusza narodu a iwafńż o 
brońcy » żołnierza zaświeciła światłem boha- 
terskim. Radość, poczucie mocy, nadzieja 
szczęścia, możliwość ogromna, - do- 
brego pokoju i pracy twórczej wstąpiły w ser- 
ce i umysły, Zi 4 
Z tych dni sierpniowych niby a łona zie 
mi - matki ssać będzie naród soki odżywcze, 
zbierać będzie nasiona płodne przez wieki, 
Rozegrała się symfonja dziejowa, za» 
grzmiał koncert nad koncertami, ale jako i tam- 
ten koncert wieszcza, został zmącony przez 


(Włochy), 
ponieważ są przeciwni treści rezolucji. 
|> Posiedzenie 29 lipos, ; *“ 
„Piąte posiedzenie z 29 lipca i następne 
poświęcono omawianiu warunków wstąpienia 
do III Międzynarodówki, Referuje znowu Zi- 
nowjew. Zwraca on uwagę na niebezpieczeń- 
stwo rozpłynięcia się elementów komunistycza 
nych w elementach niekomunistycznych. Nie 
miał racji Paul Jonis, twierdząc, że II Między- 
narodówia umarła z tych samych przyczyn, co 
i I-sza. Pierwsza zginęła w walce, I-a — u- 
padła sama. Międzynarodówka komunistycz- 
na zachowuje tradycje I-ej (?). Nie może ona, 
jak tamta, kierować każdym strajkiem, lecz 
musi stać się ośrodkiem kierowniczym rewo- 
lueji, Międzynarodówka II-ga była tylko biu- 
rem informacyjnem (?). Następnie Zinowjew 
charakteryzuje partje, chcące wstąpić do ITI-ej 
Międzynarodówki. Soojaliści francuscy są to' 
socjalpacyfiści. „Należy skończyć z tym socjal- 
pacyfizmem, inaczej niemożliwem jest prowa- 
dzić decydującą walkę z burżuazją”, í j 
| Niedopuszczalnem jest, żeby w „Humani- 
te" w tym samym tygodniu ukazywały cię ar 
tykuły przedstawicieli centrum, prawicy i le- 
parit sor Mewzogog nazywał Renaudela prey- 
lejem . K ? l t 
ga Co się tyczy niemieckich niezależnych to 
fwiendzą oni, że niema rozdźwięku między 
masami, a wodzami, to nieprawda, Masy są 
bardziej lewicowe i solidaryzują się z komuni- 
stami w przeciwko wodzom miezależ- 
nych. My nie możemy być lojalni względem 
Rautsky'ego, Hilferdinga i Stróbla, którzy „sa- 
botują* naszą walkę. „Hilferding i Haase w 
rewolucję nie wierzą, rewolucji nie robią, re- 
wolucję zdradzają (1). Krytykuje również Zi- 
k niezależnych do teroru i trak- 
i Włoch, Szwecji, k 
Partje lewicowe : Norwegi, 
Danji i Jugosławji również tolerują w swoich 
szeregach elementy, opor co jest 
niedopuszczalne. A 
Komisja proponuje przekazać eprawę i 
warunki przyjęcia niezależnych i socjalistów 
francuskich Komitetowi Wykonawczemu. |: 


powstrzymuje się od ABA S P R, 


„zgrzyt żelaza po szkle” m- przez mpiseki po- 
gmański í zdradę komunistów. 

Lecz jalo w sztuce niemasz podobno pie- 
nia: doskonałego bez dysonansu, tałsamo i w 


i 


truje ten świst niecny gadów, jak czynu Ko. 
ciuszki nie zgłuszył syk ać 
ysław. 


Sądy doraźne w Mtawie. 


Do Mławy zjechał sąd doraźny wojskowy 
i osądzit pod przewodnictwem majora Błaszkie» 
wicza szereg spraw przeciwko osobom cywil- 
nym, oskarżonym 0 to, ik podczas inwazji bol- 
szewiokiej pełnili rozmaite tunkcje a polecenia 
włada bolszewickich. Oskarżenia, wytoczone 
z art. 108 K. K. (o zdradę stanu) niesie wszy- 
sikim oskarżonym karę śmierci,  Dotychczaa 
rozpoznano sprawy 5 oskarżonych. Radny 
miejski i nanczyciel szkoły powszechnej Kru- 


sympatyk demokracji, o- 
skarżony został o to, iż stanowttelno kie 
rownika aprowizacji miejskiej, Kasjer magi- 
stratu,Pawłowski, który s nakemm burmistrza 
pozostał na stanowisku, oskarżony mostał o to, 
p EE nadal te 


cje. i 
Ponadto sąd doraźny rozpańrzył wprawy: 
robotnika Rogali o przyjęcie ełużby w mitiejt 
utworzonej przee bolszewików, lelczera Sobo- 
oińskiego o udział w „rewkomie“ i rzemieślui- 
ka Mostka, o wskazanie bolszewikom zakopa- 
nych przez nieobecnego właściciela rzeczy. O- 
brońca trzech pierwszych oskarożnych, adwo- 
kat Wierzbicki, i Rada miejska w Mławie, co 
do radnego Kruszewskiego i kasjera Powłow- 
skiego, podjęli energiczne starania, aby zapa- 
dłe przeciw nim skazujące wyroki nie uzyska- 
ły zatwierdzenia, tembardziej, iż zachodzi bar- 
dzo poważna kwestja prawna, iż osoby cywil- 
ne w Mławie nie powinny podlegać kompe- 
tencji sądu doraźnego wojskowego, albowiem 
rozporządzenie o sądach doraźnych dla cywil- 
nych (Dziennik Ustaw z 9 sierpnia r. b.) nie 
było opublikowane w Mławie, która od dn. 7 
sierpnia nie miała już władz cywilnych, po- 
czem przez 2 dni toczyły się pod Mławą boje, 
a dn. 10 sierpnia weszli do miasta bolszewicy. 

| Bprawy wyszkowskie | | 

Przed wojskowym sądem dorałnym w 
Warszawie toczyły się 3 sprawy o zdradę sta- 
nu (u art, 108 K. K. 1908 roku). Oskarżonymi 
byli mieszkańcy Wyszkowa: 26-letni! Szmerek 
Silberberg, 18-letni Szlama Lichtman i 17-letni 
Mittelsbach o to, iż w czasie inwazji bolsze- 
wickiej w Wyszkowie pełnili służbę mfliojan- 
tów iw utworzonej przea bolszewików milicji. 
Pierwszemu z oskarżonych groziła kara śmier- 
ci, pozostałym, jako niepełnoletnim, wielolet- 
nie więzienie. Przewodniczył sądowi doraź- 
nemu w sprawie Silberbrga pułkownik Hof- 
fman, oskarżał pprskurator Mikulski, sprawy 
zaś Lichtmana i Mittelsbacha rozpoznawał 
putkowni~ 


` Cachin oświadcza, że delegacja francuska 
przyjmuje warunki wstąpienia do III Między- 
nawodówki, Cachin i Frossard składają w i- 


miniu własnem wyrażającą zgodę 


terają głos Radek, Graziadei, Guil- 
beńnx, Lefevre, Herzog i Bordiga, Wszyscy 
wypowiadają się przeciwko przyjęciu do Mię- 
dzynarodówki komunistycznej elementów re- 
formistycznych i za 
nistycznej w każdym kraju. 


0. Posiedzenie wieczorne, ., 
Milkióz protestuje przeciwko tej charakte 
L Jugo pi Słowiańskiej, jaką dał Zi- 
bacci M 


Dittman, p : 

Zarzuty, stawiane niezależnych tłómaczą 
oni mieznajomością warunków niemieckich. 
Niezależni wytrwale żądali umożliwienia po- 
wrotu do Berlina posłowi rosyjskiemu Joffe 
i nawiązania stosunków dyplomatycznych g 
Rosją Sowiecką, lecz byli bezailni wobec prze 
wagi szejdemanowców. Również nieprzyję- 
cie dwu wagonów zboża, ofi przez 
Rosje proletącjatowi niemiegkiemu nie należy 


stworzeniem partji komu- 
| z Rosją, lub z 


Hiem Spinillerem, oskarżał pprof. Zawadził, 


Bronił we wszystkich trzech sprawach adwo 


kat Stan. Koszutski z Mławy. Obrońca wa 
wszystkich sprawach postawi] wnioski, aby, 
aąd polowy uznał się za niewłaściwy do są” 


dzenia spraw osób cywilnych, a to na tej za 
sadzie, że rozporządzenie Rady Obrony Pań-. 
stwa z dm. 80 lipca r. b, opublikowane w. 
Daienniku Ustaw, dn. 9 sterpnią (Nr. 71 Dz. 
Ustaw), dotyczącee 


przed sąd doraźny wojskowy z ark. 108 K. K, 
nie mogło być mianem mieszkańcom Wyszko, 


wa, który był zajęty prez bolszewików w dm 


11 sierpnia, i że było ono w tem mieścić 
sozpiakatowane, jak tego wymaga wyraźnie. 
rozporządzenie R. O. P, Równieś 


1 cozkaa Naczeluego Wodza s dn. 24 czerwca 


r. b., ogłoszony na laji Irontu bojowego (wwe 


czas w kresów wschodnich) nie możę 
eszkańców właściwego terytorjum: 
państwa i nie był im znany, Wobeo tego ©, 


brońca prosił, by sąd polowy, uznawszy swą | 
niekompetencję, skierował sprawy według 


właściwości do prokuratora sądu okręgowego 
w Mławie. „4 A i 

_ Sad polowy zażądał ex oficio informacji. 
od władz i żandarmerji w Wyszkowie, czy 
wyższe rozpomądzenia o sądach doraźnych dig 


Tudności cywilnej były przez obwieszczenia pu- - 


bliczne podane do wiadomości mieszkańców 


'Wysalbowa. - , ią 
Nim nadeszła odpowiedź przez 2 dnt tœ | 


czyły się rozprawy merytoryczne. Po otrzy- 
maniu zaś wiadomości urzędowej, iż ani roz- 
pomądzenie Rady Obrony Państwa, ani roze 
kaz Wodza o sądach doraźnych dla „cywilów“ 
w Wyszkowie przed inwazją bolszewicką ogło+ 
szone nte były, sąd polowy uznal swoją nie 
kompetencję, przytem komplet sądu doraźne* 
go, sądzący sprawę Silberberga, przekazał ją 
prokuratorowi sądu okręgowego w Mławie, a 
komplet sądzący pozostale dwie sprawy skie- 
rował je na drogę zwykłego sądownictwa woj- 
dsowego. | nn Joke 


twem pułk. Hoffmana przy pprok. Mikulskim 
rozpoznawał Sprawę o zdradę stanu (z ant. 108 
K. K.) niejakiego Peretza z Ostrołęki, oskarżo- 
nego a to, iż pracował jako pisarz w tamtej- 
szym „rewkomie“. Po trzydniowych rozpra* 
wach, po zbadanin świadków i sprawdzeniu 
innych dowodów, sąd polowy na wniosek 0- 
brońcy (adwokata Jee Dąbrowskiego) uzmał 


podziękowaniem, ale istotna pomoc mogła na- 
dejśó jedynie ze strony Ameryki. Taktyka nie- 
zależnych — zapewnia Dittman — zawsze by- 
ła ściśle rewolucyjną, | 
t Posiedzenie 30 lipca, 
Na poranmem u 30 lipca Rakow- 
krytyce twierdzenia Dittmana. Nie- 


Ale to było błędem: „żeby dać chleb niemiec 
kiemu ludowi, nalężało wziąć władzę w swoje 


ręce « | 

Rakowsli zastanawia się mad deklaracją 
Cachina i Frosearda i znajduje ją zbyt pó 
wściągliwą. Deklaracja ta pozostawia szereg 
furtek do cofnięcia się. Ona w zupełności od 
awierciadla oportunistyczną istotę francuskiej 
pe mji i P ati? dA 

Berrati uważa, łe należałoby najpierw 
przedyskutować kwestje zasadnicze, a wtedy 
przez się, jakie par 


po 


rozumieć, jaiko aktu niesodaliryzowania się re- ` 
wolucją rosyjską. Do Rosji wysłano radjo z | 


si sunków poszczególnych krajów, up. we | 


Fi niema nastroju riscas T tem 


nastrój jest rewolucyjny, i dlatego należy 0- 
czyścić partję z żywiołów oportunistycznych. | 


pał odda6 włościaństwu, żeby ono mczuł( 
anę. ; / 
Levi (Niemcy), krytykuje postawę 


spiena i Diftmana. Crispienowi zarzuca © 
"e ten. w Lipsku odżegnywał się od przymierza f 


z Sowiecką Rosją, przewidując rychly jej upa l 


dek, 
Däumig mówi, że gdyby usłuchano 
„cowych mówców, III Międzynarodówka zostą 


u. M 268 


praw o sądach doraźnych dla osób cywilnych, 
ku osoby cywilnej, z powodu nieopubliko- i skierował sprawę do prokuratora su okrę- 
Vania w Ostrołęce przed inwazją bolszewicką | gowego w Łomży. 


wPonaóc NY OE AEERE EEEE ENEE NEA 


Stanowisko proletarjatu warszawskiego. 


odpowiednia chwila, a nie wtedy, gdy tego 
pragnie klika reakcyjna. ; a 
ga nie straszną była dla robotników i ich 
partji P. P. 8. udem "napadu policji 0y też 
osłwwi ch w i 
O c pojski na czele owych żądań 
stawia hasło pokoju i jego jaknajszybszego u- 


"GQ niekompetencję do sądzenia w tym wy- 


W ubiegłą nicdzielę klasa robotnicza” War- 
sku 7 dala dobitny wyraz swojemu stanowi- 
W najważniejszych sprawach dnia bieżą- 
ma Odbyły się cztery wielkie wiece robotni- 
Tea na Pradze, na Powiślu, w Mokotowie i w 
zę trze Powszechnym (Leszno, róg Żelaznej). 
adziło się około 20,000 osób, Przema- 


Wiali tow, tow.: poseł Arciszewski, D ‘enia, Burżuazja z chęcią odroczyła 
. u | ąbrow= | rzeczywistnienia. Bu ja 
Aki, pos, Dobrowólski, Gardecki, poseł Mali- | by pokój, bo dziś. marzy się jej zwycięs no 


porozumiewania się z 
„patrjotami” rosyjskiecni, mówiąc językiem 
Paderewskiego. I dlatego też, by nie dopuśc 
do wytworzenia stanu mogącego opóźnić po- 
kój — klasa robotnicza wyzwania PP. Amusza 


orki, poseł Pużak, Łopuska, Szczypiowski, Wrangla i perspektywą 


Liółkowski, Na wiecach tych została jedno- 


ay sluis przyjęta wspólną rezolucja tak, że np. 
lżej praskim, pomimo, iż było tam dużo 
tych nistów, też nie było głosów występują” 
dą przeciw zgłoszonej rezolucji (podaliśmy 
i We wczorajszym numerze ika“), 
koj Stanowcze żądanie demokratycznego po- 
do U i potępienie militarystycznych tendencji 
zaboru cudzych ziem na wschodzie, 


„Żądanie zaprzestania represji w stosun- | nie pomogą „stany 


Ru do rasha * robotniczego. 1 krwawych roz- | dzisiejszych komisarzy i ministrów. 
dj e rza ee" Po SJ 

Doma, Na wiecu praskini z się bardzo char 
pałlskiej tuan namędziem klasowej wal: | zakierystyczny wypadek, Policjant a wo 

burżuazji z ludźmi pracującymi, i mowę posłowi Arciszewskiemu twierdząc, 
Dm SPienIE niecnej i oszczerczej Kampanji, | taki ma etap Mem A iii ai 
3 padzonej przeciw. Naczelnikowi Państwa, | ,„„, oyoo lorn i 
adsudkiem, prze endocję wszokóh od" | body głosu age. posi 

po ' . 


di Wreszcie hasło rządu robotniczo-włościań- 
R A 13% Zaka 
Oto treść tych rezolucji. Proletarjat War- 
yk w sposób stanowczy odpiera ataki en- 
Soji i formuluje swoje zadania. Najbliższe 
ta będą poświęcone walce o urzeczywist- 
; © tych postulatów. 
o ĄK ED N 
„Na tle niedzielnych wieców w bardzo cie 
| Gym świetle stają organy dzisiejszego rzą- 
u, a przedewszystkiem p. Skulski i jego mi- 
 Uisterjum, | 
= Kiedy szaleje orgja mapaści wszełakiego 
€ndectwa przeciwko, J. Piłsudskiemu, a robo- 
bicy warszawscy chcą Naczelnikowi Państwa 
Wyrazić hołd za udatną obronę stolicy — p. 
Skalski w zdecydowany sposób postanowił 
7 Sari wsta wić się klasie robotniczej i nie do- 
go o do manifestacji i wiecu, zapowiedziane- 
D, la placu Teatralnym. Policja otrzymała od- 
Dowiednie instrukcje. Jak nas informują, Straż. 
Obywat 
| 


. . 
Wszystkie cztery wiece wybrźły delega- 
cje, które połączone na czele z tt. Amciszew- 
skim i Malinowakim udadzą się do Naczelnika 
Państwa w celu wyrażenia mu hołdu w.imie- 
niu ucześtników wioców. i wręczenia przyjęte 


cały szereg punktów.. rezolucji winien być od- 


ma na 


List otwarty do pand Skelskiego 
minista Soraw baszeya 


Panie Ministrze! Dnia 19-go września w 
niedzielę miał się odbyć wiec publiczny na 
Teatralnym placu, gdzie mieli przemawiać 
tylko posłowie na Sejm:  Ziemięcki, Pużak, 
Arciszewski, Dobrowolski i niżej podprany. 

Celem wiecu było publiczne złożenie hoł- 
du Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsuds- 
kiemu, oraz armji polskiej za skuteczną obro- 
nę stolicy Państwa, a także za odparcie naja- 
zdu bolszewickiego z granie Polski. Chodziło 
również o podtrzymanie rządu w jego rokowa- 
niach pokojowych z bolszewikami. 

Na odbycie wyżej wymienionego wiecu 
Pan nie pozwolił, nie pozwalając zarazem 
przemawiać posłom suwerennego Sejmu Rze- 
czypospolitej Polskiej. W tym wypadku został 
pogwałcony jeden z artykułów ustawy © po 
selskiej wolności głosu. 

A dalej, czyżby dlatego zabronił Pan wie- 
cu i manifestacji, prowadzonej przez posłów, 
aby w ten sposób utrudnić robotniczej ludno- 
ści Warszawy złożenie publicznego hołdu tak 
Naczelnikowi Państwa, jak i armji polskiej 
za ich ofiarność, rany i krew przelaną w obro- 
nie Oiczyzny? 

Mam wrażenie, że pomimo, iż pan Mini- 
ster cieszy się opinją człowieka uczciwego í 
rozsądnego, to jednak w tym wypadku uleg! 
Pan zarazie endeckiej gangreny, która rozkła- 
da i demoralizuje tworzący się z takim tru- 
dem organizm państwowy. 

Za przykładem z góry poszli podwładni, 
albowiem komisarz policji usiłował na wiecu 
na Pradze, podczas przemawiania, aresztować 
posła na Sejm Arciszewskiego. Zapewne Pan 
Minister odpowie, że na wiec nie pozwolił 7 
powodu wyjątkowego stanu, w jakim się mia- 
sto znajduje. Zapytuję więc Pana, w której to 
ustawie jest powiedziane, że podczas stanu 


d elska po zdjęciu miała być uru- 
-lomioną zbrojna w różną broń krótką. 
ty Widoczną była chęć sprowokowania kla- 
kę iczej. Proletariat zorganizowany nie 
Ak łatwo jest jednak sprowokować. Robotnik 
ępuje do walki wtedy, gdy uważa, że jest 
O TA 
taby w najlepszym razie towarzystwem pro- 
metad, Międzynarodówką komunistycznych 
jaj 1 grup. Partja niezależnych znajduje się, 
4.0 Wszystko obecnie w Niemczech —.w stanie 
naj atu. Napada się na lipski zjazd. Jed- 
U że on był znacznym krokiem w kierunku 
tua Międzynarodówki. Trzeba się liczyć z 8y- 
Wpłat w Niemczech, gdzio na masy mają 
WooW dotychczas klerykali i szejdemanowey. 
który e oświadcza on, że „każdy kilomeir, 


Serwoną anni sę : A 

» ją, zbliża też niezależnych do IH 

iedzynazodówki, a proletarjat niemiecki — 
socj 


ycznej w grudniu 1918 roku. 
kyzaca niej Jea uiemickiemu proletarja- 
trudnej obyć władzę niż rosyjskie- 
yo bo armja składa się æ reakcjonistów. Za 
który, ją Niemcy miljonową armię proletarjatu, 
iy i świądoń o będzie sog swojej wla- 
Zinowjew, reasumuje debaty, Podtrz 
uje on swoje dawne ADNA Kadi 
szwedzkiej i im. partji socjalistycznych. 
|Taucuska partja socjalistyczna i niezależni 
Moga być przyjęci do Międzynarodówki, gdy 
konają postawione im warunki, et 
Socjal - pacyfistą, a rece Thomas'a są we 
wi tak samo, jak Noske'go. Przed ich wy. 
dzeniem — nie może być mowy © przyjęciu. 
włoskiej partji, która po- 


bliczności na place publiczne i do niej prze- 
mawiać? Faktem jest, że wołność słowa pv 


członek Rządu — nie pozwolił na manife 
stację, mającą na celu złożenie hołdu 
Naczelmikowi Państwa, armji polskiej, ora” 
poprcia Rządu w jego rokowniach pokojowych 
z bolszewikami. Nie stawiano jednak żadnych 
przeszkód; gdy urządzano publiczne owacje na 
cześć generała Hallera, pozwolono (jakby dla 
ironji i pogróżek) defilować oddziałowi uzbro- 
jonej „straży obywatelskiej”, która, sądząc 2 
jej lenia, powinna swe defilady urzą- 

przed frontem bolszewickim, a nie służyć 
reakcji endeckiej w kraju. 


„10 odnosi się i do 
woliła wziąć reformistom w swe ręce związki 


koędowe, za co partja ponos? calkowicie od- 


Ri 
Się uwolnić od swoich prawych kolegów i po- 
Tau zrozumieć, że walka „gewolucyjna «już 


k | (BAJT 

w Co się tyczy niemieckiej komunistycznej 
bie 
Deybywajac na zjazd, chociaż j 


Blogu decydującego. 


apart Naczelnika Państwa t prem 
sapowiad. 
bołobtjowój, lać, ale domagać się wa 


SNY aa Czyżby o tem Pan Minister nie wiedział? 


ki z anarchją i bolszewizmem emdęckich prze- 
x : 1 
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ministrów Witosa). 
spolitej Polskiej. 


ni ludzie wyciągali ręce po cudze mienie. La- 
dzie ci zostali przez nas w odpowiedni sposób 
uapiętnowani. Lecz poza tymi cały szereg in- 
nych brało inwentarze dworskie, celem prze- 
chowania przed grabieżą ze strony wroga. 


wszczęty dochodzenia, celem ujęcia winnych. 
„| Aresztowano przytem setki ludzi. Niektórych 
z nich trzymano w więzieniu po kilkanaście 
dni, przez który to czas nie dawano im zupe!- 
nie jeść. 


uego aresztowanych 
uprzednio wymierzonej chłoście, 


Egze 

tycki sposób. Jeden z oprawców zatykał usta 
i zakrywał oczy ofierze i przy pomocy drugie- 
go rozciągano i bito. Bito prawie, że wyłącz 
nie kobiety. Bicia dokonywano w więzieniu 
w Rypinie, z polecenia sędziego śledczego, a 
pod nadzorem naczelnika więzienia, przy u- 
dziale klucznika i policjantów, Fakt, że bito z 
polecenia sędziego śledczego p. Szczepińskie- 
go, potwierdzić może p. porucznik Kowalew- 
ski, komendant placu w Rypinie. 


wyjątkowego posłom nie wolno zwoływać pu-' 


selskiego została pogwałcona i że Pan — 


Wolno było na wiecu przy ulicy Karowej 


Czyżby Panu zabrakło pdwagi stanąć do wal- 


1920 m 


„| orm A awk AB i 
wódców? Czyżby Pan uląkł się zła i zdecydo- 
wał wystąpić do walki z postępem i klasą no- 
botniczą? 


Myślę, że wzrok pański dalej sięga w przy: 


sżłość, aniżeli u Jego klubowych kolegów? 


Mam nadzieję, Panie Ministrze, że tego ro- 


dzaju przykre „omyłki“ więcej się nie powtó- 
rzą. 


Marjan Malinowski, 
poseł na Sejm ustawodawczy. 


mm aean A EA 


Biete i katowanie kobiet. 


(Memorjał złożony na ręce prezydenta 
Do Pana Prezydenta Ministrów Rzeczypo- 
Podczas inwazji bolszewickiej poszczegó!- 


Władze policyjae po swoim powrocie 


Po przeprowadzeniu dochodzenia policyj: 
obdarzono swobodą, po 


kucją ta odbywała się w iście azja” 


Niejednokrotnie zwracaliśmy się w powyż- 


szej sprawie do starosty miejscowego p. Hej- 
mana, lecz ten zachował się obojętnie i odmó- 
| wil abadania tych nadużyć, przeciwnie, wpro- 
wadził nas w błąd, bo gdy lekarz odmówił 
nam wydania zaświadczeń o uszkodzeniach 
cielesnych, motywując to brakiem kompetencji, 
gdyż czynić to można jedynie na skutek pole- 


cenia stanosbwa (jak do tej pory bywało), p. 
starosta polecił nam zwracać się do sędziego 
śledczego, by ten dawał polecenia lekarzowi. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że chodziło p. sta- 
roście o stwarzanie sztucznych trudności, bo 
żadma z pobitych, nie chcąc się narazić p. sę- 


powiedział, że gdyby tu przyszedł, toby go za 


drzwi wyrzucił i dałby mu nietykalność posel- 
ską. Wogóle zachowywał się brutalnie, wymy- 
ślał, jedynie dłą ziemian zachowywał szacu- 


nek. 
Zachęceni takiemi drakońskimi polecenia- 
mi swych zwierzchników, niżsi funkejonarju- 


sze policji rozpoczęli podobną akcję po wsiach 


= własną żę i a yeti konni 
jeden z nich nazwiskiem i przyje- 
chal do folwarku Łubki, gm, Płonna) — wy- 
prowadzili córkę fonala Józefę Krae za bramę 
podwórza i tam ją oćwiczyli, cisnących się za 
nimi kobiet policjanci nie chcieli wpuścić, 
fe tylko słyszały odgłos uderzeń i płacz bi- 
tej, wom SDE, odjechali, | 
aimterpelowany w tej sprawie zastępca 
komendanta policji p. doraba odpar? bu- 
tnie i podniesionym głosem, że on — Gołęb- 
ski, na placu Teatralnym pchnął bagnetem 
robotnika w obnażoną pierś i że tu też będzie 
bił po pyskach į łamał żebra. Oświadczenie 
to odbyło. się w komisarjacie policji w Rypi- 
nie w obecności kilku policjantów i kilku in- 
teresantów, oraz wymienionej Józefy Krae. 
Zbudowani takim przykładem -podko- 
mendni pobili w folwarku Ugoszcz, gm. Zale, 
Ferdynanda Jankiego, to samo było we wsi 
Okalewó tejże gminy, gdzie obito Wojeie- 
chowskiego; w folwarku Skrwilno tejże gmi- 
ny w sposób bardzo dotkliwy pobito przez po- 
licję Falkowskiego Franciszka. | 
Zapał do bicią ogarnął oficjalistów fol- 
warcznych, A więc niejski Bużyński w folw. 
Świedziebyta pobił bardzo dotkliwie pastu- 
cha Kabacińskiego, łamiąc mu żebra. W fólw. 
Biafkowo, gm. Płonne, rządca, bijąc ogrodni- 
ka, powtarzał: „już wasze chłopskie prawo 
ahi nn nie będziecie mieli „s 
zwią „a co który przesku pho- 
stę dostanie", sę żę y 
Do aresztowanych Kobiet z tolw. Ugo- 
szcza. gm. Zale, policjanci mówili: „to wam 
tego wszystkiego wasze związki naróbiły, idź- 
prowadzili córkę formala Józetę Krac za bramę 
W folw. Długie, zabierano Stefanję Kru- 
szewską, matkę dwojga dzieci, matka a, 
by jej nie zabierano, gdyż niema kogo w do 
mu zostawić, a jedno z dzieci jest konające, 
mąż na wojnie, Nic to nie pomogło, wzięto ją 
wraz a dzieckiem. Dziecko poczęło w drodze 
dogorywać, na skutek interwencji lekarza zo- 
stała uwolniona, dziecko, nie dojechawszy 
domu, zmarło. | 


` 12 Sędią Gledomy aresztował Pawła Jesion- |.ków. 


t 


kowskiego, kierownika kooperatywy p Robos 
tnik Rolny“ (w Rypinie). Wymienionego W 
ciągu 24 godzin odesłano do dyspozycji sądu 
| doraźnego w Płocku. Sędzia Śledczy nie raczył 
przyjąć i przesłuchać świadków obrony, nio 
to nie pomogło, że porucznik Hamczke z II 
Oddz. Sztabu zaświadczył, że aresztowany Je 
sionkowski działał w myśl instrukcji Nacz, 
Dowództwa, a rozkazy przywiózł poseł Romur' 
ald Wasilewski. Naxcimienić należy, że ob, Pa- 
weł Jesionkowski znany jest w okolicy jako 
działacz i patrjoża, SCW 
Dla poparcia powyższych faktów przyta- 
czamy nazwiska niektórych pobitych kobiet, 
oraz załączamy zaświadczenia lekarskie o w 
szkodzeniach cielsnych. Nazwiska pobitych 
kobiet: z folw. Ugoszcza, gm. Załe: 1) Anna 
Albrecht, 2) Marja Jankowska, 8) Marja Za- 
krzewska, 4) Marja’ Jabłońska, 5) Józefa Ja- 
błońska, 6) Franciszka Olkowska, 7) Stefanja 
Olkowska, 8) Feliksa Piotrowska, 9) Stani< 
sława Szczygielska, 10) Anna Burzowa; z tolw:* 
Juljamowo, gm. Załe: Marja Różańska, Ewa” 
Szczygielska, Ewa Włodarska, Władysława, 
Wydrakowska, Zofja Rączkowska, Helena, 
Karwecka, Helena Przybylska, Z folw, Rusi 
nowo, gm, Staro-Rypin: Stanisłarya Sztankow.. 
ska, Józefa Detmer, Marja Jóźwiak, Marja 
Asztenborska, Czesława Krajewska, Stanisłar 
wa Jederska, Stanislawa Kruszewska. i 
„W folwy. Brzuze, gm. Zale; Helena Jur 
gielska, Stefanja Świerczyńska, Walerją Kax 
mińską. Z folw. Sokołowo, tejże gminy: Mare 
janna Derkowska, Czesława /Gurowska, Kar 
tarzyna Mietkiewicz, Kazimiera Zarzymska, 
Juljanmą Kępińska, Józefa Adamska, Marjąn- 
na Garlikowska, Juljanna Janikowska, Kata 
rzyna Nowakowska, Korkowska, Zofja Bor, 
kowska. Bronisława Kowalewska, Feliksa Bus, 
kowska, Józefa Przydalska, Józefą Z aN 
Helena Romanowska, Teódora Lewandowska; 
Józefa Rutkowska, Magdalena Grabowska, He, 
lena Hyne. Franciszka Zielińska, Helena Paw- 
łowska. Z folw. Kamionka, gm. Sokołowoż 
Aniela Jabłońska, Helena Życińska, Stanisła*» 
wa Grochowalska, Stanisława Zaworska, Am, 
ma Lewandowska, Stanisława Makowska, Stas. 
nisława Witkowska, Joanna Pietruszewsk, Z 
folw. Gizynek, gm, Załe: Stanisława Węsicka, 
Bronisława Edyk, Helena Silkowska, Marja 
Karpińska, Stetanją Naradzynkowska, Joanna; 
Boniecka, Teofila Wasiłek, Stetanja Lewan=, 
dowska, Marja Nizowska, Katarzyna Żeszot, 
Bronisława Wawrowska. JA © 
Zaświadczenie lekarskie posiadamy jedy=. 
nie dla niektórych z pośród pobitych; i nne. 
przychodziły, kilkakrotnie, lecz jas, 
kie nam stwarzał p. starosta, nie pozwoliły 
uprzedzamo Ofia- 


na wykonanie obdukcji, 
ry, by nikomu nic nie mówiły, bo spotka ich n SRA 


Po wymierzeniu chłosty 
sroższa kara, dlatego też o pobiciu zameldo- 
e pobite. i 
Dalecy jesteśmy od obrony 
Uważamy jednakże, że w państwie demokra- 
tyczanem i praworządnem, kara wymierzoną 
być winna na zasadzie wyroku 
zgodnie z istniejącemi paragratami 
które wyłączają chłostę cielesną, 


Ę 
| 


przeto: b ż. ; 41 pd 

1) O przeprowadzenie ścistógo dochodze- 
nia, celem ukarania winnych, a przedewszyst+ 
kiem wyższych urzęduików państwowych, ktö 
rzy tendencyjnie dla celów ukrytych płamią 
sztandar demokratycznego Państwa Polskie- 
go, a w szczególności: AAN EA 

a) sędziego śledczego p. Szczepińskiegoa 
za to, że wydał polecenie katowaina kobietę 
1żył Posla Romualda Wasilewskiego i niewła< 
ściwie postąpił z ob. Pawłem Jesionkowskim; 

b) starostę miejscowego p. Hejrmana, ż6 
jako przedstawiciel władzy państwowej. foer 
tylko, że nie zareagował, wiedząc o naduży, 
ciach podwładnych mu organów, lecz przeci- 
wnie, robił trudności poszkodowanym, by stu“, 
szne pretensje stłumić 1 bezprawie usanikojo-, 


nie zawinił, a tytko jako prawy Polak i człć © 
iek spełniał acz rad 


Sekretarz: Podolski, m. p. Przewodnt 
czecy: Olszewski, m.p. Za zgodność: J. Kra, 
piński, | inini d Mad là 4 ze” Oi. 2 K ; 

Następuje załącznik æ 1t odpisami.Świa« 


CSR Jak NAŃ 


Dowiedaialności i aiepomni swyth 
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Cały nasz aparat administracyjny i sądo- 
my, zwłaszczą na prowincji, domaga się grun- 
townej dezynfekcji, A przedewszystkiem nie 
wolno puścić plazem przestępstw służbowych 
i nadużyć, popełnionych ze strony tych, co po- 
wołani są do przestrzegania praw i pilnowa- 
nią porządku, 
PIREZ ŻE IZERZZYW T aai 

r e 
. Chlaśnięcia. 


Strach przed zimą. 

..Śmieje się, aż za brzuch się trzyma, 
Zecer, że mówię rzeczy zbitel.m 
"A jednak fakt, że idzie zima, 

Wiodąc za sobą smętną świtę 

Tragicznych błaznów: Głodń, Zimna, 
Których śmiech jest tak dziwnie krwaw,! . 
Zima się zbliża do Warszawy!.» 

Troska nad wyraz to „intymna“ h. 


Jak ją zniesiemy, ach, nikt nie wiel... 
(Trzebaby spytać nakładaczal...) 
Wszystkim nam czoła myśl omracza 
O coraz droższym węglu, drzewie, 

O chlebie, mięsiel.. Ach, „poziome“ 
Bez żadnej kwestji są to rzeczy!... 


". Lecz nikt mi chyba nie zaprzeczy, 


> a 


` Że każdy na nie ma oskomę!... 


Zapewne... głód: materja, zmysły... 

Węgiel — to grube już „użycie*l... 

Lecz, gdy ci portki w nicość prysły, 

Jak „jażń* swą masz ujawnić w bycie? 
Jak się pokazać ludziom?... radzić?.,. 

W czem iść do ciężkiej, krwawej pracy?... 
Na „ende-wiece* się gromadzić, 

Na których górę biorą „fracy'*'?... 


Choć mnie wliczycie do „mamutów“, 


' Co powtarzają rzeczy znane, 


„Ja „furt* dowodzić nie przestanę, 
„Że „ani rusz“ — bez portek, butów!... 
Smutne to... jest w tem grzech, brak wiary 
I „ideałów* podeptaniel.., 
Wiem: mówię rzeczy zbite, tanie, 
Któremi poi się „tłum szary“... 
Bt ) Wacław Wolski 


Eroulka sejimoWa, 


_ Posiedzenie Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych odbędzie się we czwartek, 
dn. 23 b. m. o godz. 11 rano. 

Obecność wszystkich konieczna! 


Dziś o godz. 1i-ej rano odbędzie się po- 
. siedznie sejmowej komisji wojskowej. 


err mam mym na ra wne 


laie o rokowania. potejsnych. 


„Daily Herald“ z dn, 5 b. m. podaje na 
ARA korespondencję datowaną z Rygi, dn. 

f . m, a H . 
*.. „Przyjechała tu rosyjsko - ukraińska de- 
legacja pokojowa; Joffe i Oboleński reprezen- 
` tują Rosję, a Manuilski — Ukrainę. Między 
doradczymi . ekspertami znajdują się: Poliwa- 


- mow, były carski min. wojny i Nowicki, gene- 


rał carski, 

Miałem wywiad z Joffem, który zaznaczył, 
iż będzie nalegać na to, aby obrady konferen- 
cji były jawne dla pracy, i aby reprezentanci 
angielskiej Partji Pracy, Adamson i Purcell, 
brali udział w obradach, o ile sobie tego ży- 
czą (?). Powiedział on, że Rosjanie spodzie- 
wali się natychmiast polskich kontr - pnopo- 
zycji, zgodziliby się jednak rokować na pod- 

_ stawie rosyjskich propozycji, które są wciąż w 
| zawieszeniu. 

_ Najważniejszą kwestją było danie przez 
Polskę gwarancji trwałego pokoju. W tym 
punkcie zawierały -się właściwie wszystkie 
propozycje rosyjskie, a przedewszystkiem spra- 
'wa rozbrojenia. Względy terytorjalne nie są 
dla rządu sowieckiego świętością. 
ru Istnienie młodych narodów Litwy, Łotwy, 
Białorusi i t. d. było już faktem dokonanym. 
Jednak mowopowstała sprawa narodowościo- 
wa we Wschodniej Galicji będzie tematem do 
rozstrząsań (1). Dotychczas dla Europy za- 
chodniej zasada samostanowienia o sobie ist- 
miała jedynie o ile chodziło o zmniejszenie Ro- 
sji. Musi ona być również zastosowana poza 
granicami Rosji, jak właśnie wy sprawie Galicji 
Wschodniej, o której przynależności powinno 
zadecydować stanowisko jej mieszkańców. 


A O 


Kronika polityczna. 


Przerwanie rokowań polsko-litewskich, 


(PAT). Ministerjum Spraw Zagranicznych 
komunikuje: W celu pokojowego załagodze. 
nia konfliktu pomiędzy armjami polską i liv 
tewską, wynikłego na skutek wtargnięcia 
"wojsk litewskich na terytorjum Rzeczypospoli- 
tej na Suwalszczyźnie, rząd polski, po uprzed- 
niem porozumienin się z rządem litewskim, 
wysłał do Kalwarji delegację, składającą się 
z przedstawicieli i Naczelnego Dowództwa 
Wojsk Polskich i Min. Spraw Zagranicznych. 
Jako warunki wstępne mających się odbyć ro- 


| 
| 
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kowań, rząd polski wysunął: 1) żądanie usza- 
nowania przez rząd litewski linji demarkacyj- 
nej z dnia 18 lipca 1919 r. z identycznej z mi- 
nimalną linją graniczną Polski na Suwatszczy- 
źnie, ustanowioną przez Radę Najwyższą dnia, 
8 grudnia 1919 r., 2) zobowiązanie się rządu 
litewskiego do przestrzegania. ścisłej neutral- 
ności w wojnie polsko-sowieckiej. Rząd litew- 
ski obydwa te warunki wstępne przyjął, ©0 u- 
możliwiło wyjazd polskiej delegacji do Kalwa- 
rji. Jednakowoż stanowisko delegacji litew- 
skiej odrazu na wstępie znalazło się w sprze- 
czności z przyjętymi uprzednio przez rząd li- 
tewski zobowiązaniami, Na złożone przez de- 
legację polską żądanie, aby rząd litewski z0- 
bowiązał się wycofać swe wojska z terytorjum 
polskiego na linję 8-go grudnia, delegacja ln- 
tewska odpowiedziała odmownie. Dając wy- 
raz swej dobrej woli, strona polska rokowań 
nie zerwała, w nadziei na zmianę w toku ob- 
rad stanowiska delegacji litewskiej. Po trzy- 
dniowych rokowaniach delegacja litewska u- 
warumkowała wycofanie wojsk litewskich z 
polskiego terytorjum cofnięciem wojsk pol- 
skich na południe od obecnej linji na taką od- 
ległość, na jaką będą odsunięte wojska litew- 
skie. W praktycznym rezultacie propozycja li- 
tewska, pomijając niedopuszczalną próbę o- 
graniczenia praw Polski do jej własnych te- 
rytorjów, miała na celu jeszcze większe skrę- 
powanie działań wojennych wojsk polskich, 
walczących przeciwko armji bolszewickiej, i i- 
naczej przez delegację polską zrozumiana być 
nie mogła. Zważywszy przytem, że delegacja 
litewska oświadczyła między innemi, iż nie u- 
znaje potrzeby dania Polsce gwarancji, konty- 
nuowanie rokowań w Kalwarji stało się bez- 
celowem i delegacja polska powróciła do War- 
szawy, złożywszy oświadczenie, że rząd polski, 
zmuszomy przez warunki marzuconej mu ze 
strony Rosji sowieckiej wojny do zachowania 
zupełnej swobody działań wojennych, będzie 
jednak gotów porozumieć się z rządem litew= 
skim, cleem uregulowania pożałowania god- 
nych konfliktów i nieporozumień, wywołanych 
przez wojska litewskie, i z zadowoleniem po- 
wita zmianę stanowiska rządu litewskiego. 
Rada Ligi Narodów w sprawie zatargu polsko- 
` litewskiego, j EST A ! 

Rada Ligi Narodów uchwaliła zapropono- 
wać Rządom: polskiemu i litewskiemu: 1) 
zgodzenie się zasadniczo na linję demarkacyj- 
ną z 8 grudnia 1919 r., z tem jednak, że Litwa 
będzie miała prawo do ewentualnych popra- 
wek etnograficznych. 2) Rząd litewski zobo- | 
wiązuje się zachować absolutną neutralność 
w sprawie wojny Polski i Rosji, Ë 

Posiedzenie Rady Ministrów. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów pod przewodnictwem pre- 
zydenta Witosa. Między innemi obradowano 
nad propozycją Rady Ligi Narodów w sprawie 
zatargu polsko-litewskiego. 
Rozporządzenie Rady Ministrów w przedmio- 
cie ograniczenia właściwości sądów wojsko- 

wych. o nai 

Rada Min. przyjęła na posiedzeniu wczo- 
rajszem następujące rozporządzenie: 

Art, I. Na zasadzie art. 4 roz 
z 10 maja 1920 r. Nr. 59 Dzien. Ustaw, pozyc. 
360, Rada Min. postanawia rozporządzenie 
swoje z dnia 21 lipca 1920 r. Nr. 61 Dzien. U-. 
staw, poz. 394, w przedmiocie poddaniaj osób 
cywilnych z powodu przestępstw przeciw sile 
zbrojnej pod sądownictwo wojskowe z zastrze- 
żeniami, wymienionemi w art. 2 uchylić. 

Art. II. Rozporządzenie z d. 21 lipca 1920 
r. Nr. 61 Dz. Ust., poz. 394, pozostaje w mocy 
na obszarze całego państwa, odnośnie. do 
szpiegostwa z art. 108, część 2, wstęp 6, 111, 
III? kod. kar. z-r. 1908, $ 67, ustęp 1 austr. ust. 
kar. i § 90 p. 4 i 5 niemieck, kod. kar.; tudzież 
§ 1i? 3, ustęp 2 ustawy z dn. 3 czerwca 1914 
r. przeciw zdradzie tajemnic wojskowych 
(Dzien. Ustaw Reszy, str. 195), oraz podżega- 
nia żołnierzy do buntu. 

Art. III. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie dhia 8-go po dniu ogłoszenia w 
Dzien. Ustaw., wykonanie jego należy do Min. 
Spr. Wojskowych w porozumieniu z Min. Spra- 
wiedliwości. j ` i 

Uchwały Rady przybocznej w Krakowie, 


W niedzielę odbyło się w Krakowie po- 
siedzenie rady przybocznej generalnego dele- 
gata rząru dra Galeckiego. Sprawozdanie ge- 
neralnego delegata rządu, 00 do wydanych 
zarzączeń ewakuacyjnych, dotyczących Lwo- 
wa i wschodniej Małopolski, przyjęto z peł- 
nem uznaniem do wiadomości. Następnie 
rada omówiła sprawę ułatwiania i pomocy e- 
wakuowanym przy ich powrocie. Obszerniej- 
szą dyskusję wywołała sprawa administracji 
powiatów, dotkniętych inwazją. Przyjęto rezo- 
lucję, stwierdzającą, iż „Pierwszym warun- 
kiem przywrócenia normalnego życia społecz- 
nego i odbudowy rolnictwa i przemysłu na te- 
renie Wschodniej Małopolski, dotkniętym in- 
wazją, jest przywrócenie poszanowania prawa 
i prywatnej własności, jako też przywrócenie 
bezpieczeństwa publicznego przez ukrócenie 
rabunków i nieprawnych rekwizycji, z jakiej- 
kolwiekby pochodziły strony”. Rada przybocz- 
na odniesie się do rządu z żądaniem wzmocć- 
nienia policji we Wschodniej Galicji o 4.000 
osób przez pomnożenie jej etatu lub przydzie- 


lenie doborowych oddziałów wojska władzom 
administracyjnym. Następnie powzięto szereg 
uchwał w sprawie odbudowy rolnictwa, doma- 
gając się w pierwszej mierze asygnowania nie- 
wyczerpanego kredytu w kwocie 275 miljonów 
marek na zagospodarowanie odłogów. Dalej 
uchwalono domagać się u Ministerjum Apro- 
wizacji podjęcie ponownych starań o wyżywie- 
mie stolicy, jak w roku ubiegiym. Wreszcie 
przyjęto rezolucję, żądającą wstrzymania usta- 
wy o kontyngencie i dania pełnomocnictwa 
generalnemu delegatowi co do sposobów ścią- 
gnięcia nadwyżek zboża ze wschodnich powia- 
tów w drodze specjalnych rozporządzeń, od- 
powiadających stosunkom. Inne uchwały Rady 
przybocznej dotyczyły odbudowy przemysłu i 
jednorazowej daniny artykułów wyekwipowa- 
nia dla wojska. 


Nota Ukraińskiej Rady Narodowej 
George'a. 

(K. B. P.). Ukraińska Rada Narodowa 
Wschodniej Galicji, jak donosi „Hromadzka 
Dumka“ z dn. 18 b. m., w swej nocie do Lloyd 
George'a prosi o poarcie przezeń postulatu 
samodzielności Wschodniej Galicji wobec 
państw sprzymierzonych. Zrealizowanie tego 
postulatu, zdaniem autorów noty, jest „koniecz- 
ne“ ze względu na wpływ, jaki samodzielna 
Wschodnia Galicja będzie wywierać na sto- 
sunki polityczne i gospodarcze Wielkiej Ukra- 
iny, przyczyniając się do zachowania równo- 
wagi na Wschodzie Europy. l 


1e 
$s 


W poselstwie naszem w Waszyngtonie 
sprawy idą coraz gorzej. Sekretarz poselstwa, 
p. Leon Berenson, zwrócił się do min. spraw 
zagranicznych z umotywowaną prośbą 0 odwo- 
łanie. Podobno, jako główny motyw, wskaza- 
mo w podaniu „niemożność współracy z sze- 
fem“ (t. za. z posłem Lubomirskim), 


"Za PAP PYT EEE CZE "WT IB EATER E CEER 
POLITYKA ENDECJI W SZKOLE. 


W „programie matji endeckiej stoi czarno na 
bialem: z polityką precz od wojska i szkoły, ae... 
z polityką mieendecką, Dla intrygi zaś endeckiej 
musi stać otworem i jedno i drugie. O robocie en- 
deckiej wśród wojska pisaliśmy już. Obecnie z noz- 
poczęciem roku szkolnego wzięto się do szkół, 

Komunikują nam, że w szkole p, Wereckiej u- 
sunięto ma mocy postanowienia Rady szkolnej, por- 
tret Naczelnika Państwa, Dla zamanifestowania pro- 
testu swego uczenice kl. VIII osteniacyjnie w swo- 
jej klasie portret zawiesiły, | 


Telegramy. 
Koszańinał Polskiego Sztabu Generalnego 


kil. (Warszawa, 20 września. 

Komunikat sztabu generalnega W. P. do- 

nogi z dnia 20. wrzeeśnia: | 

„ Oddziały nasze wypierając nieprzyjaciela 
zbliżają się do rzeki Zbrucza, witane wszędzie 
enbuzjastycznie przez całą ludność bez różnicy 
wyznanią i narodowości. an 

Na Wołyniu w pościgu za cofającym się 
nieprzyjacielem jazda nasza zajęła Równo, 

Jeden z pułków armji konnej Budienne- 
go poddał się pod Klewaniem. 

Na półnoć od Prypeci wojska nasze 
były po walkach, w których odzanczył się 32 
Pe pieg i e = Iinówkę. Wasięto 1000 
jeńców, arabinów maszynowych i wi 
ilość amunicji, S omy 

Na odcinku Prużan do Nowego Dworu nie- 
przyjaciel wykazuje większą aktywność, ataku- 
jąc w rozmaitych miejscach tego frontu. Wszy- 
pęki krwawo odparte. 

itwini gromadzą świeże ma. tge- 
ki Marychny. SE 

Przybycie nowych dywizji sowieckich ar- 
mji syberyjskiej na front Niemna zostało po- 


do Lloyd 


pwierdzone. s Y. 
Sztab Generalny, 
„ Kandydatura Giliorauda na prezydenta, 
Paryż, 19 września, 


EAN: 

(P. A. T.). Havas. Koła parlamentarne co- 
raz bardziej przychylają się do zapatrywama 
że kandydatura Milleranda jest jedyną, która 
może zapewnić konieczną ogólną zgodę. „La 
Liberte“ pisze: „Millerand, rozumiejąc jedno- 
myślność opinji publicznej i kół parlamentar- 
nych, zgodzi się na postawienie swojej kandy- 
datury“. „Journal des Debats“ wolałby, aby 
Millerand powa stanowisku prezydenta 
ministrów i prowadził w dalszym ciągu poży- 
teczną swą działalność. ARE = «dł 

Paryż, 20 wrmześnia. 

(P. A. T.). (Haves). W dniu wczoraj- 
szym prezydentowi ministrów  Millerandowi, 
złożyło wizyty wielu wybitnych senatorów i 
deputowanych, jak również osobistych przyja- 
ciół prezydenta, namawiając go usilnie do 
przyjęcia kandydatury na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Jak donosi „Le Petit Parisien“, 
na ogół odniesiono wrażenie, że w świadomo- 
ści potrzeby zamaniiestowania zgody i jedno- 
ści narodowej, Millerand staje się mniej opor 


„przeciwko 

gielski i oświadcza, iż angielski urząd zagraniczny. R 

został wprowadzony, w bląd przez jednego z prze e, 

ciwmików Rosji. s 
arwegja nle pi | 
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| ny w sprawie proponowanej mu kandydatut?" 

Weuług „Matina* oświadczył Briand li = 
parlamentarzyston, że uważa kandydatutł j 
Milleranda za jedyną, dającą Framcji szczęs” | 
wą okazję do imponującego zamanifestowat | 
jecności narodowej. „Echo de Paris“ jako dO | 
mmiemanych następców Milleranda na stat” | 
wisku prezydenta ministrów wymienia: PP | 
net'a, Doumergue'a, Letrocquer'a, Steeg'a. 


W sprawie eksplozji w Nowym Jorin, | 


l Nowy Jork, 19 września. | 
(P. A. T.). Havas. W związku z wybucheli 
bomby, policja aresztowała dzienni | 
syjskiego — Brajlowskiego. | 
Amsterdam, 20 września. 
(P. A. T.). Wied. Biuro Kor. Jak donos% | 
z Nowego Jorku, znaleziono przed eksplozjł | 
wiele pism ulotnych, na których było napis® | 
ne czerwonym atramentem: „Nasza cierp” 
wość ma się już ku końcowi, uwolnijcie jeń | 
ców politycznych, albo czeka was wszystkich AE 
śmierć“. Podpisano: amerykańscy anarchiści | 
Aresztowany, nazwiskiem Fiszer, który przeć 
zamachem wysłał do wielu osób listy ostrzegś | 
jące, a którego oddano do domu obłąkanych | 
oświadczył, że najbliższa bomba przeznaczać” 
jest dla Wilsona. i 


Ramieniew | Krasin. 
Horsea, 20 września. 

(P. A. T.). (Radjo). Wedle informacj 
„Timesa“, suma, na którą opiewają kontrakty 
handlowe, zawarte przez Krasina z firmami a% 
gielskiemi, wynosi około 2 miljony funtów | 

ingów. W kontraktach zastrzeżono, ŻE | 
dostawy muszą nastąpić w przeciągu 
miesięcy. W związku z temi informacjami do | 
noszą, że rząd angielski wyraził zadowolenie * 
powodu, iż Krasia nie brał żadnego udziału W] 
machinacjach Kamieniewa i ograniczył się d0 | 
pertraktacji handlowych, które doprowadziły | 
do korzysjnych rezultatów. i 

RZE Lyon, 20 września. | 

(P. A. T). (Radjo), Ze Sztokholmu do 
noszą, że Kamieniew oświadczył, iż wiezie % 
sobą : propozycje Lloyd Geeorgea, które | 
przedłoży. gowietom. 


trze” 


` Moskwa, 20 września. | 

(P. A. T.j. Wied, Biuro Kor. Cziczerin doniósł 
Litwinonowi, że. Kamieniew. zastrzegł się ponownie | 
zarzutom, stawianym mu przez rząd a | 


awarów dla Rosji. 

Londyn, 20 wreśnia. 

(P. A. T.). Havas. „Times“ dowiaduje się 

z Chrystjanji, że rząd norweski wydał zakat 
przewozu poprzez terytorjum Norwegji tows | 
rów, przeznaczonych dla Rosji. 


Buat marygarzy bolszewickich. 


i Kopenhaga, 19 września, | 

(P. A. T.). ional Tidende“ donosi 2 
Helsingtorsu; Komendant rosyjskiej bolsze | 
wickiej floty baltyckiej, admirał Raskolnikow | 
wydał rozkaz mobilizacji. Marynarze odmówi 
li atoli posłuszeństwa i zbuntowali się prze” 
ciwko admirałowi. Raskolnikow kazał 100 | 
marynarzy rozstrzelić i w ten sposób przy” 
wrócił porządek. : 


Walka bolszewików z Ramnzapi 
ko o . Lyon, 20 września. 
(È. A. T.). (Radjo). Wedle depeszy z Bi 
kareszłu, wojska bolszewickie próbowały kik 
kokrotnie przekroczyć Dniestr, zostały jednak | 
przez Rumumów odparte. A. 


Qiensywa Wrangla. 

| Paryż, 19 września. 
(P. ATY. Radjo. Operacje armji gen 
Wrangla postępują naprzód. W dniu 14 wrze 
Śnia wojska gen. Wrangla przeszły w kierute 
ku Marjupol-Połogi do ofensywy, zajęły kilka 
miejscowości, zdobyły 2 armaty, karabiny ma” 
szynowe, wzięły jeńców. Radjodepesza z Se | 
bastopola z dn. 11 września donosi o wzięci 
do niewoli na tym odcinkń frontu 3-<h peł 

nych pułków, armat i materjału wojennego. 


i pocztowo-telegraficzay | 
wn: państw bałtyckich. 


Ryga, 19 września. ' | 
Otwarto tu pod przewodnie 
twem łotewskiego tra poczt zjazd poce 1 
towo-telegraficzny pa bałtyckich. Polskę | 
reprezentuje przedstawiciel Ministerjum Poc% |- 
inż. L. Popowicz i Żółtowski. W obradach bie 
rze również udział przedstawiciel Polskiej A” 
gencji Telegraficznej, Cynarski. AE” 


(P. A. T). 


Rohoinicy ponieraicie 
swoje pismo codzienne! 
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- Prowokzcję emeckie. 


__ Bndecy widząc, że lud roboczy Warszawy 
fa już dosyć ich zdradzieckiej roboty, podko- 
fpującej Naczelnego Wodza, stają się skrom- 
Miejsi, Zamiast kilku wieców urządzanych 
leanego dnia, jak to czynili dotąd, zorganizo- 
Wali jeden wiec zeszłej niedzieli, Nie stać ich. 
mieboraków już ma więcej, Wiec ten nie był 
blicznym wiecem, jak urządzone tegoż dnia 
wiece, P. P. S„ na które mógł się dostać bez 
biletu każdy mieszkaniec Warszawy. Było to 
faczej przefiltrowane zgromadzenie mętów en- 
deckich a udziałem kilkunastu, czy kiłkudzie- 
Sięciu uczciwych ludzi, którzy się z trudem na 
Salę dostać mogli. Bilety wydawano tylko zau- 
fenym ludziom, przy wejściu zaś była kilka- 
kontrola biletów, dokonywana przez 
tbirów endeckich, którzy zaglądali każdemu w 
(czy, usiłując poznać czy wchodzący nie jest 
s eprawomyślnym', lub pepeesowoem, 
+. Zegafł wiec p. Zajączkownki z Selkretarja- 
łu Związku ludowo - narodowego Po nim 


izy? drugie, swoje własne, ministerjum spraw 
Zagranicznych. Urząd propogandy stworzony 
Przez tow. Daszyńskiego -urabia przychylną 
Skarżył się bie- 


fwo za to.. że generał Wroczyński podał si 
db dymisji, Sxarżył się p. Rudnicki na to, Św 
Heter pojechał do Zakopanego, generał Roja, 
tóry „nosi w kieszeni r bolszewio- 
kie (1)* rządzi na Pamorzu. |: i$, Bos le 
Endecy strawić nie mogą fego, że im się 

_ Ra Pomorzu nie udało chwycić władzy cywil- 
ej i wojskowej, tak jak w Poznańskiem. Nie 
darował teeż p. Rudnicki oddziałowi II-mu 
Sztabu, Deienzywie zarzucał, iż pracuje dla 
Polski i dla Niemców. Domagał się p. Rud- 

4 üicki rozwiązania Rady Obrony Państwa. (W 
Swoim czasie endecy byli największymi zwo- 
leumikami R. 0. P. Dziś, gdy nie mają w 
Niej większości R. 0. P. im się nie podoba). 
Nawoływał też p. Rudnieki do pracy na wsi dla 
Przeciwdziałania agitacji tow. Kwapińskiego. 
ka Pan Petrycki, wspólredalztor „Gazety War- 
wskiej* cale swe przemówienie poświęcił 

- zwalczaniu P. P. S. i Zw. Rob. Rolnych w oso- 
bio tow. Kwapińskiego. Podczas przemówie- 
dia jego endecy z sali krzyczeli: „Krwapiński 
Nie wisi jeszcze, ale niedługo będzie wisiał”, 
Najmita endeckiej Ligi Narodowej bredził o tym 
jr członkowie P. P. S. przechodzili do oddzia- 
ów bolszewickich i powiedział: „Z tej sa 
p age Naczelnik Państwa*, in- 
Po nim przemawiał p. Łabacz, nawołując 


dv zbrojenia się przeciw pepesowcom, nazy- ` 


wając ich Żydami, dne 
sowanie, nio osbaaię reply! iż, znaczę 
, hie, dzić trzeba czynnie wystąpić, Możliwa, że 
się dziś krew poleje, ale nie rważajmy na 
to (11). Idźmy na Plac Teatralny, gdzie się 
__ Bebrali pepesowcy i rozpędźmy ich", Wów- 
Czas, przewodniczący powiedział: „nię trzeba 
-_ lam chodzić bo wiec odwołany", Pan Łabacz 
-_ tlatego był taki odważny, bo wiedział, że na 
Placu Teatralnym żadnego wiecu nie było. 
. Trzeba mu było przyjść na inne wiece, które 
się w tym czasie odbywały, chętnie byśmy go 
eri zobaczyli, DO.. i godnie byśmy go przy- 


„kli. | 
W sprawozdaniu z wiecu | „Ga- 
| tela Warszawska” pisze, iż wiec był tak tłum- 
- ly, iż wiele osób stało na ulicy. Rzeczywiście... 
Sieli na ulicy... ale po wyjściu z wiecu i roz- 
Blądali się zo strachem czy czasem gdzie niema 
| esowców. Najciekawszą jednak jest rzeczą, 
sprawozdawca „Gazety Warszawskiej” nie 
Podał wcale istotnej treści on 
deckich gębaczy. PY 2 ' 
Świadczy to również o odwadze endeków. 
też my ich wyręczamy. Niech masy pracu- 
Ìace wiedza o tym, do czego zmierzają endecy 
$ co chcą ukryć. 


a 1 NT EKO 


„ROBOTNIE", wtorek, Z1 


'Ruch robotniczy. 


W Polsce» 
1 życia warti. 


Wydział kulturałno-oświstowy Polskiej Partji 
Socjalistycznej, 
(Warszawa, 15 września, 
Do wszytkich Okręgowych Komitetów Lokal- 
nych, oraz organizacji kulturalno-oświatowych PPS, 


Szanowni Towarzysze! 


E'WESTJONARJUSZ, 


1) Miejscowość, 2) adres, 8) imię, nazwisko i 
„= a Dr Mode st 
ganizacji, podającej odpowiedź, 5) czy 
kiedy miejscowy Wydział (Komisja Kulturalno- 
światowy PPS. 6) sklad Wydziału (Komisji), 7) ite 
zebrań Wydziału (Komisji) odbyło się od chwil 
powstania (względnie od 1 wnześnia 1919 r.), 8) czy 
w okresie sprawozdawczym or- 
c) wiece, 


gminne, czionkowskie, niestała, 
podas budżet dotychczasowy), 10) jekie imstytucje 
lub znajdające się 


szego kwestjonarjusza przesiać niezwłocznie do Za- 
rządów odnośnych instytucji dia otrzymania od nich 
sprawozdania i wysłać w oznaczonym terminie wraz 
ze swojem sprawozdaniem do C. W. K.0. 

18) Kto z miejscowych ludzi móglby prowa- 
dzić pracę kulturalno-oświatową i w jakim zakre- 
sio (podać adres, nazyisko, mienie i zaznaczyć, czy 
jest człowiekiem partji, czy sympatykiem, 14) jakie 
instytucje kulturalno-oświatowe mogłyby mieć wi- 
doki na pomyślny rozwój w danej mi 15) 
jaką pomoc miejscowe organizacje kulturalno-oświa- 
towe pragnęłyby otrzymać od ©. K. K.-0., 16) jaki 
rodzaj prac iatowych dana organiza- 
cja uważa za wymagający zwrócenia uwagi w obet- 
mym momencie, 17) czy luźne odczyty mogłyby mieć 
widoki powodzenia i na jakie tematy, 18) czy dame 
organizacje pragną mieć prelegentów przyjezdnych 
i czy się podejmują zwrócić koszta podróży i hono- 
rerjum za wykłady, 19) czy istnieje potrzeba zor- 
gamizowsmia szkoły partyjnej miejscowej w Warsza- 
wie i ilu kandydatów dana organizacja ma na wi- 
doku dla szkoły miejscowej i dla szkoły w Warsza- 
wie, 20) czy są potrzebne kursa instruktorskie lub 
inne specjalne, 21) czy szkoły miejscowa, ludowe i 
powszechne istnieją z poczatkiem r. b., jeżeli nie, to 
z jakich przyczyn one nie funkcjonują, czy dzieci 
dostają posilek w szkołach czynnych i kto to dolar- 
mienie zorgamizował. 

Uwaga III, Odpowiedzi winny być zaopatrzone 
numerem odnośnego pytania z kwestjonanjusza. 

Kontoreneja międzydzielnicowa kobiet odbędzie 
stę dn, 22 września w środę o godz. 6 wiecz, w 10- 
katu O. K. R. Al Jerozolimskie 56, Sprawy bar- 

Dzielnica „Wola-Czyste”, Wolska 44, Członko- 
wie dzielnicy „Wola-Czyste” proszeni są o zgłasza- 
mie się po odbiór partyjnych i uregulo- 
wanie należności wkładów członkowskich. Sekreta- 
rjat dziel. -„Wola-Czyste" czynny jest codziennie 
godz, 6—8 wiecz. ` 

Członkowie bibljoteki dzielnicy „Wola-Czyste* 
proszeni są o zwrot wypożyczonych książek, Bibljo- 
teka czynna w poniedziałki i piątki od godz, 6—8 W. 

Okręgowy komite rob. Dziś dn. 21 b, m, 0 godz. 
4 min. 80 odbędzie się posiedzenie O. K, R, Sprawy 
bardzo ważne, 

Egzekutywa 0, K., R. odbędzie posiedzenie dziś 
o godz. 4 pip, Sprawy ważne. 


się posiedzenie egzekutywy komitetu kolejowego. 
Sprawy bardzo ważne. . p 


Komitet kolejowy. Dziś o godz 5 pp. odbędzie 


września 1920 r 


Dzielnica Powiśle, Posiedzenie komitetu dziel- 
micowego odbędzie się w środę dn. 22 b. m. o g, 7 
więcz. w lokalu własnym, Solec 68. 

Dziolnica Praska Ogólne zebranie dzielnicy od- 
będzie się w środę di, 22 b. m, 0 godz. 7 wiecz, 

Dzielnica Ochota. Ogólne zebranie dzielnicy od- 
będzie się w środę dn, 22 b. m. o godz, 7 wiecz, 
Na posiedzeniu reterat o sytuacji politycznej. 


Mich Zawody. 
Lyiązch zayGd0Wy RoboinikÓW Ralink. 


OKÓLNIK Nr. 72. 


Zarzad Główny Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, na nadzwyczajnem 
posiedzeniu w dniu 19 września r. b. przyjął 
do zatwierdzającej wiadomości wszystkie za- 
spowodowane 


jemcze i ziemskie, 
Przewodniczący Kwapłński, 
W z. sekretarz Lewandowski. 


Robotniczy Wydział wychowania dziecka 
i opieki nad niem, Najbliższe posiedzenie Za- 
rządu odbędzie się dnia 21, września we wbo- 
rek o godz. 6 w lokalu „Robotnika“, Uprasza 
stę członków o punktualne i bezwarunkowe 
przybycie. Sprawy bardzo ważne, ` 

Baczność czlonkowie sklepu R, S. S. m, War. 
msawy i okolia rkiepu, Belwederska 19, We wtorek 
da. 21 września o g. 6 pp. w Gospodzie Robotniewej, 
róg ul. Bagatela, się zebranie dzielnicowa 
cdłonków sklepu, Belwederska 19, Towarzysze i bo 
warzyszki, stawcia się licniel | 1. i 

Baczność członkowie sklepu R, BS. S, Oxzernia- 
kowska 206. We ozwariek dn. 28 b, m, o @ 6 pp. w 
sali dzielnicy Powiśla PPS, Solec 68, odbędzie się 
pobranie dzielnicowe członków Waszego sklepu, 
Stawcie się liczniel |; | 


Zakząd Zw. Zaw. pracowników i pracownie kra- 
zawiadamia, że dziś, we wtorek, o g. 734 


Sprawy ważne! Towarzyszki i towarzysze, siawcie 
się licznie do tokała Zwięziku, Bracka 17. 


attiezy Ka 
Bbreay Mirpodlagieści 


Dziś o g., 5 odbędzie się przy Alejach Je- 
ERU. zi zebranie Wydziału Propa- 
ków konieczna. BL% | 


i 


Jutro o g. 6 przy AL. Jerozolimskich 58 
odbędzie się posiedzenie R. K. 0. N. Obecność 
wszystkich członków konieczna, |+ 


0 wstrzymaniu egzekucji wyroków sądowych 

w sprawach cywilnych, ; 
_ Rozporządzeniem R. O. P. ź dnia 18 sierpnia 
b, r. (Dz, Ust. 81 poz. 544) egzekucje wyroków cy- 
wilnych przeciw osobom, pozosiejącym w służbie 
czymnej w W. P, (względnie ich rodzinem) ulega 
zawieszeniu na trzy miesiące od dnia ogłoszena 
pomienionago rozporządzenia. Jednakże były wy- 
padki, że womorniey mie stosowali się do tego roa- 
porządzenia, wobec czego Wydział Opieki R. K. O, 


w Warszawie z prośbą o wydanie komornikom od- 
powiedniego zarządzenia. 2 RA 

(W wyniku tej interwencji Wydział otrzymał 
pismo, w: którem prezes Sądu Okręgowego w War- 
szawie komunikuje, że zwrócił uwagę pp. komor- 
kom o stosowemiu się do rozporządzenia R, O. P. z 
dnia 18 sierpnia r, b. (Dz. Ust, 81, poz. 544), 
Sprawozdanie z kwesty, urządzonej w dnia 27 i 28 
sierpnia, w celu zasilenia kasy W-lu Opieki nad 

żolnierzem i ochotnikiem, 46: 

Wydz. op. mad żołn. i ochotnikiem podaje do 
wiadomości, że w dniu 27 i 28 sierpnia wpłynęło 
do kasy Wydz, z kwesty ulicznej w walucie polskiej 
156,915 mk, 40 fen., w malucie rosyjski iej 159 rb, 
78 kop, w walucie z kresów wschodnich 2 rb. 21 
kop.; mk. niemieckich 80,09; mk, poanańskich (w 
papierze) 43,55; mk. fińsk.ch 1; koron austrjackich 
i czeskich 13,04; franków włoskich 50; dolarów a- 
merykańskich 1,10. A 


| Zagranicą. 
WE WŁOSZECH. 
Rzym, 19 września. (P. A. T.) (Havas). 


Stosunki społeczne zdają się szybkim krokiem 


| Marki niemieckie 46 — 47,50. Korony austrjackie. 


N. zwrówił się do pana prezesa Sądu Okręgowego, 


zbliżać do normalnego stanu. Rząd «ać Eo: 
sposoby uregulowania nowego stosunku mige 
dzy robotnikami a właścicielami fabryk. Czer t 
wono sztandary usunięto prawie ze wszystkich = 
fabryk. Komisja wykonawczą partji socjali — 
stycznej w Turynie wezwałą swoich członkówy DU 
aby unikali ekstremistów i anarchistów, któ- i 
rzy stanowią podwójne niebezpieczeństwo %0 
ojalizmu. OR. | 

Rzym, 20 września. (P. A. T.) (Havas) 
Giollitti zwołał do Rzymu posiedzenie delegas 
tów przemysłowców i robotników, i przedłożyę 
im pojednawczą formułę w celu za: 
zatargu. Delegaci przemysłówców owiadczyli 
niemożność przyjęcia proponowanej formuły 
Po posiedzeniu Giolitti ogłosił dekret, powo” 
łujący komisję w składzie 12-tu członków, po 
połowie z każdej strony, zainteresowanej 
sporze, Komisja ma za zadanie sformułowania 
propozycji, mogących służyć rządowi za pod- 
sławę do pmedstarzienia parlamentowt pro: 


jektu ustawy, organizującej przemysł na M, 
dach udziału robotników w kontroli 2 
pod względem technicznym, finansowym i 


mialstracyjnym. 
W ANGLII, 
Horsca, 20 września. (P. A. T.). 


W sprawie konfliktu pomiędzy ki pom „A 
skim a górnikami donosi „Weekly Despath“, 
że jutro rząd prawdopodobnie zaproponoji RE 
oddanie sprawy zarobków specjalnemu w 
nałowi, który otrzyma nakaz natychmiastowe ' 4a 
go rozpoczecia badań i jalnajśpieszniejszegą 
przedłożenia sprawy: Ę ; 9 


W CZECHACH.. 


Rozłam między socjaldemokrneją 1 Komunie 
stami, góre «i i 
Praga, 18 września. (P. A. T.). (Radjoj. 
Rozłam między socjalną demokracją a komue « - 
nietami jest kompletny i definitywny. Komu © A 
miści przywłaszczyli sobie siłą drukarnię om EG 
ganu partyjnego „Pravo Lidu“, wobec czego © 
socjalni demokraci drukują „Pravo Lidu“ w 
innej drukarni, Obecnie wychodzi ta gazeta, © 
HZ 
Praga, 20 września. (P. A. T.). 4 
Biuro Koresp.). Komuniści, podejmując prób: RE 
agody, postanowil zaproponować SES 
wyłronawozemu Oddanie drukami i San 
job od- zd 3 zj 
komitetu wykonawczego ni ta 
będą umieszczeni pewni przywódcy prawiey 
stronnictwa. , Warunki te kierowniówo partii | | 
odrzuciło, | u 447 ABBE 


- ycie gospodarcze, E 

Rynek pieniężny. Notowania gieldy warszaw. A 
skiej, Dolary St. Zjedm, kupno 245, sprzed, 260. 
„Dołarykanadyjskie 105 — 210. Franki francuskie 
1725—17., Franki belgijskie 17,75—18.25, Franki 
szwajcarskie 41.2542, Funty szterlingi 000—925. 


MM. Koroty szwedzkie 47—48.50. Korony dur: 
skie 34—95. Korony norweskie 34—85, Leje rumun. 
skio 5—5.25, Liry włoskie 10.25—10.75, Floreny, : 
holenderskie 78—7050. i da U Gaiaa 


DEKRET P 
Wróg, który najechał ziemie polskie, pobity, © 


wycołuje się w popłochu, Dokonał tego w pierw + „a 


regami pozostał, ponosi najcięższą karę „4 
wstydu. l a) 3 


sE 


gów, nie będą podlegały ściganiu według przepiea 
o sądach doraźnych, o óle najpóźniej do dnia paź: 
dzłernika r. b, włącznie zgłoszą się do i zyj 
skowej u najbliższej władzy wojskowej lub cywi>ż | 

nej władzy begpieszaństwa publicznego, - ść cję» 


wolnego powstrzymania się od powrotu do „RÓŻE 


nie do ujawnionych okcliezności sprawy a 
przysługującego im prawa zawieszenia kary aż do 
| ukończenia działań wojennych. ZEW. 


Dezerterzy, ujęci po upływie ozmaczonego 
żej terminu, ścigani będą według post 
raźnego z całą surowością prawa.  ; i] ; 

Neczelnik Państwa £ Naczelny Wódz `: 

W ! (—) Piłsudski, S 

Minister Spraw Wojskowych (—) Sosnkowski | 

penerat-poruemik, BĘ 
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W wykonaniu Dekretu Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza z dnia 20 września b. r. w przed- 
miocie uchylenia postępowania doraźnego względem 
tych dezerterów, którzy się stawią do służby woj- 
skowej przed upływem oznaczonego w Dekrecie 
tym terminu, zarządzam, co następuje: 
„Władze wojskowe (P. K. O., bataljony zapaso- 
we i t. p.) przyjmować będą bez zwłoki wszelkie 
zgloszenia dezerterów i przekazywać zglaszających 
się do dyspozycji właściwych dowództw, 

Wstrzymanie, wykonania kary w myśl paragra- 
fów 419 i 480 P. K, W. do czasu ukończenia dzia- 
łań wojennych zarządzi minister spraw wojskowych 

: wewnątrz kraju, a właściwy dowódca na terenie 
_ działań wojennych po rozpoznaniu okoliczności spra- 
"wy i opinji sądu orzekającego. ! 
ł W wypadkach, zasługujących na szczególne u- 
mzględnienie, mależy .przedkłądać Naczelnemu Wo- 
„dzowi o ułaskawienie skazanych w trybie właści- 
' . Władze cywilne bezpieczeństwa publicznego w 
„wypadkach zgłoszenia się do nich dezerterów po- 


„stąpią tak samo w myśl odpowiedniego rozporzą- 
dzęnią Ministerjum Spraw Wewnętrzmych. 


i Minister Spraw Wojskowych (—) Sosnkowski, 
general-porueznik. 


Dia cierpiących 
RUPTURĘ 


odpowiednie 
Pasy Kupiurowe 
wykonywa zakład ortopedyczny 


| B. CUKIERMANA, 


Elektoraima 3, tel. 210-21. 


Kronika. 


Wiece., Komendant policji podaje d» 


wiadomości i ścisłego przestrzegania Rozkaz 


Kom. Głów. Nr. 76 p. IL w przedmiocie inter- 
wencji policji na wiecach, zwoływanych przez 
posłów: 

_ „Wobec zdarzających się interwencji po- 


| lieji na wiecach, zwoływanych przez posłów, 
~ polecam wyjaśnić podległym organom, że zgo- 


dnie z okólnikiem Pana Ministra Spraw We- 
wnętrznych (Dz. Urzęd, Min. Spraw Wewn. 


a Nr. 29, 1919 r. p. 378), wydanym z powodu 


wprowadzenia stanu wyjątkowego „wszelkie 
zgromadzenia poseiskie oraz publiczne prze- 
mówienia posłów nie podlegają żadnym ogra- 
niczeniom ani cenzurze”. 

Z powyższego wynika, że bez względu na 
fo, czy w darej miejscowości ogłoszony jest 
stan wyjątkowy, czy też mie, wszelka inter- 


_ mreneja policji jest w tej dziedzinie wykluczo- 


ma. Odpowiedzialność za przebieg i porządek 
wiecu ponosi sam poset, a osoby prywatne, na 
wiecu tym: przemawiające, ponoszą odpowie- 
 dzialność nie za sam fakt przemówienia, lecz 
ewentualnie za treść przemówienia, o ile ona 
koliduje z obowiązwiącemi ustawami. 

- (Wyroki Sądu Doraźnego Wyrokiem Sądu Dœ 
raźnego w Płocku z dn, 6 b. m. 1920 r, skazany 
został na karę śmierci przez rozstrzelanie cyw. Jan 
Wiemokiewicz, zamieszkały w m. Płocku, liczący 
lat 53 za to, że w dniu 19 sierpnia 1920 r., nie zwa- 
żejąc na prośby ukrywających się u niego samita- 
rjuszek polskich, wydał je bolszewikom, wskutek 
czego były one obrabowane i ugwałcone. 

Wyrok został wykonany, 
a: Wyjaśnienie Min. Spraw Wojskowych, Wydział 
prasowy. Ministerjir Spraw Wojskowych komuni- 


| kuje: W związku z rewelacjami „Gazety Porannej” 


z dnia 19 b. m. (artykuł p. t. „Nowa niespodzianka“) 
dólyczącemi Tozesřánia w charakterze wolnej od 
oplaty przesyłki wojskowej“, Tekstu uchwał, wiecę- 
Wych, zaopatrzonych pieczęcią „Ministerjum Spraw 
Wojskowych. Oddział TI Sztabu, Ministerjum 
Spraw Wojskowych oświadcza, iż odnośnym czyn- 
k ù jego nie w tej sprawie nie było wiadomo è że 
"ma skutek rewelacji powyższych wdrożono natych- 
miast energiczne śledztwo, celem wykrycia i ukara- 
mia winnych, gdyż zachodzi w tym wypadku niedo 
 puszezalne nadużycie służbowej pieczęci, Rezulta- 
ty dochodzenia będą podane do wiadomości publiez- 
mej . sę 

` Wydział Opieki nad Żolnierzem Ligi Akade- 
miekiej Obrony Państwa niniejszom podaje do wia- 


- domości, że w dniu 26 b. m, wyjeżdża kurjer do Po- 
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;,„ROBOTNIK', wtorek, 1 września 1920 r. 


znania, Biedruska i Chełma, w celu utrzymania 
kontaktu z kolegami. Rodziny oraz chwzestne matki 
proszone są o składanie paczek i listów dla kole- 
gów, znajdujących się w tamtejszych formacjach w 
Wydziale + (Uniwersytet, Seminarjum Filozoficzne) 
codziennie od 1 rano do 7 wiecz, Po odpowiedzi 
zgłaszać się należy w pierwszych dniach paździer- 
nika, W dniu 28 b. m. wyjeżdżają kunjerki do: 3go 
pulku ulanów, 7 pułku ulanów, 211 pułku ułanów 
(majora Dabrowskiego) 16 pułku Wielkopolskiego, 
jazdy majora Dabrowskiego Jaworskiego, pulku 
majora Reliszki, 41 pulku piechoty Suwalskiego i 
9 pułku artylerji konnej. Prosimy o składanie pa- 
czek i listów do Wydziału (Uniwersytet, Semina- 
rjum Filozoticzne) od 10 rano do 7 'wiecz., w ciągu 
dmi 21 i 22 b. m, Łączność z tymi pułkami będzie 
stałe, utrzymywana. Równocześnie zawiadamia się 
kolegów urlopowanych z wojska z powodu choroby 
i niezdolnych do dalszej służby w armji, że urucha- 
miamy bezplatnie uzdrowisko pod Sobolewem, Se- 
kretarjat W. O. n, Ż. przyjmuje zapisy i udziela in- 
formacji codziennie od 5 do8pp. p i=) | 
Tryumf polskiego lotnictwa, W dniu 12 wrze 
śnia b, r. na lotnisko w Ławicy pod Poznaniem wy- 
lądowa! płatowiec typu „Ansaldo 300—2", który do- 
konal przelotu: Turyn (we Włoszech) — Pozaań 
(Ławica). Podczas przelotu słorsowamo Alpy na wy- 
sokości 5000 m., oraz przebyto szczyty Monte-Rosa 
i Monte-Cenisio na wysokości około 4400 m. Ogi- 
łem przebyta przestrzeń wynosi 2300 klim, w czasie 
14 godzin i 10 minut. Samolot prowadził przez caty 
czas lotu por.lotnik Ludomir Rayski z obserwato- 
rem, inż. Witoldem Rumbowiczem, |) o} 17; 


Stopniowe uruchomienie Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, Senat Wolnej Wszechnicy Polskiej na o- 
statniem posiedzeniu w d, 17 b, m., łącznie z przea- 
stawieielami Międzywydziałowego Komitetu Akade- 
miekiego W, W. P. rozważał sprawę ewentualnego 
uruchomienia uczelni. Zważywszy znaczne popra- 
wienie się sytuacji militamej, orez te krzywdy, 
które ponosi Państwo skutkiem bezczynności wyz- 
szych uczelni, postanowiono w zasądzie Wolną 
Wszechnicę Polską uruchomić, wykonanie zaś tego 
przeprowadzić częściowo i stopniowo, O temmninach 
rozpoczęcia zajęć na poszczególnych Wydziałach i 
Kursach riastąpią oddzielne zawiadomienia, Sekre- 
tarjat i kancelarja przyjmują zapisy, począwszy od 
22 b. m, Kandydatów i słuchaczów dawniejszych 0- 
bowiązuje uchwała Międzywydziałowego Komitetu 
Akademickiego co do przedstawienią zaświadczenia 
o slużbie dla obrony Państwa. 

Kursy instruktorskie dla kierowników chórów 
i orkiestr ludowych. Wydział Oświaty Pozaszkolnej 
Ministerjum Wyzmań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego zainicjował i udzielił zapomogi ` Warsz. 
Tow. Muzycznemu na urządzenie kursu instruktor- 
skiego, który ma na celu wyrobienie kierowników 
chórów i orkiestr ludowych. Zapisy przyjmuje kan- 
celarja Warsz. Tow. Muz., ul, Sienkiewicza 8, Po- 
czątek kursu 1 października, 


Ćwiczenia z ramienia Szkoły propagandy, We 
wtorek dn, 21 b. m. o godz. 534 pp. w sali Konser- 


watorjum Muzycznego (Okóimik 1) odbędą się ćwi- | 


czenia praktyczne w zakresie propagandy o refor 
mie rolnej pod kierunkiem p, Radosława Krajew- 
skiego, Ówiczenia te urządzone są staraniem Szko- 
ty Propagandy przy Centralnym Komitecie Propa- 
gamdy Związków Artystycznych. j 

(a) Uniwersytet Pomański. Mimisterjum Skar- 
bu wyasyguowało 7.500,000 mk. na kupno dla 
wszechnicy poznańskiej sąiedniej posesji prywat- 
nej dla rozszerzenia gmachów uniwersytetu, 

(a) Oplata za wodę. Ponieważ zachodzi koniecz= 
ność płacenia gospodarzom za wodę, który to koszt 
wynosi obecnie okolo 50% ceny zajmowanego 10- 
kalu, zebranie przewodniczących opiek społecznych 
wystąpiło do Magistratu z petycją o podwyższenie 
stacjom w tym stosunku kredytów na komorne, 

(a) Udzielenie pożyczki. Wobec krytycznego po- 
łożenia komisji ratowania dzieci, delegacja dobro- 
czynności Magistratu uchwaliła, wyzmaczyć komisji 
pożyczkę 50.000 mk, ma utrzymanie żłobków. , 

(a) Pożyczka dia m, Lwowa, Dla zrównoważe- 
nia budżetu m. Lwowa Ministerjum Skarbu udzie- 
lilo Magistratowi m. Lwowa pożyczkę zwrotną w 
wysokości 600,000, spłacaną w ratach miesięcznych; 
rozpoczęcie spłaty rozpocznie się w maju m. 1920, 

Wieści o zaginionych jeńcach Polakach b. armji 
rosyjskiej i austrjaekiej, Przy Poselstwie Polskiem 
w Wiedniu utworzono biuro wywiadowcze Urzędu 
do spraw powrotu JUR., mające na celu, w poro- 
zumieniu z austrjackim urzędem metrykalnym, wy- 
stawianie aktów zejścia i udzielanie informacji o 
zagnionych jeńcach Polakach b. armji rosyjskiej, tu- 
dzież b armji austrjackiej. Osobny dział stanowią 
wywiady o jeńcach zaginionych w niewoli austrjac- 
kiej, Do wyszukania danego jeńca potrzebne są na- 
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stępujące dane: 1) imię i nazwisko, tudzież imię oj- 
ca, 2) miejsce i data urodzenia, 8) pulk i kompanja, 
w kiórej ostatnio służył, 4) miejsce ostatniego po- 
bytu w niewoli, 5) ostatnia wiadomość. Zapytania 
maieży zwracać do Państwowego Urzędu do Spraw 
powrotu JUR. w Warszawie, Królewska 23, 


(a) Kłopot z sierotami, Do domu wychowaw- 
czego imienia ks, Boduena często wracają chlopcy 
w wieku lat 14, którzy wychowali się u włościan na. 
wsi, ale z powodu choroby lub złego prowadzenia 
się zostali wydaleni przez swoich wychowawców, 
Ponieważ w domu wychowaczym dzieci ponad lat 
14 przebywać nie mogą, Wydział dobroczynności 
Magistratu uchwalił dzieci takich umieszczać w od- 
powiednich zakładach prywatnych do lat 17 dla na- 
uczenia ich jakiego rzemiosła. Z braku w mieście 
własnych szkół rzemieślniczych i zawodowych, wy- 
chowanie sierot z licznych zakładów dobroczynnych 
miejskich napotyka ną wielkie trudności, 


U Inwalidów, Komitet opieki nad inwalidami 
iniejszem podaje do wiadomości ogólnej, iż wynik 
kwesty, urządzonej na rzecz Komitetu w grudniu 
roku ubieglego, przedstawia się w sposób nastepu- 
jący: Dochód: z list składek mk, 200.534,87; otiary 
mk, 5.969,50; zebrane w lokalach publicznych mk, 
47.103,90; z koncertu w Filhanmonji mk. 9067,90; 
z worków mk. 1579,55; za znaczki mk; 8.126; 
ofiary złożone w redakcji „Kurjera Warszawskie» 
go“ mk. 33.284.659, Razem mk, 305.665,79. Wy- 
datki mk. 20.866, Czysty dochód mk. 284.799,79. 


Przekład, Proszeni jesteśmy o ogłoszenie, że 
książka: „Die Memschen im Kriege“ przez A. Latze 
ko (wyd. w Zurychu) znalazla tłumacza, 

Zebranie słuchaczów Szkoły Nauk Politycznych, 
Dziś o godz. 7 wiecz, odbędzie się ogólue zebrante 
absolwentów i słuchaczów Szkoły Nauk Politycznych, 
Porządek dzienny wypeluiają sprawy, związane z 
ogólną sytuacją, oraz wybór władz Stowarzyszenie. 


(m) Spadł z rusztowania, Józef Radzikowski, za- 
mieszkały przy tl, Wołomińskiej nr, 10, lat 52, przy 
zwiedzaniu nowobudującego się kościoła przy ul. 
Otwockiej, spadł z rusztowania 2-go piętra. Wezwa- 
ny lekarz 
Radzikowskiego w stanie ciężkim do szpitala Prge- 
mienienia Pańskiego, 

(m) Śmiertełne przejechanie. Przy ul, Radzy- 
mińskiej nr, 28, w Targówku, została przejechana 
przez samochód Żydówka Ruchla Grindman, która 
w kilka nfinut zmarła. Zwłoki zabezpieczono. Sa- 
mochód A, IIL, prowadzony przez szofera Stefana 
Brągorzewskiego, zam, przy ul. Kredytowej 2, za: 
trzymano, 

(m) Strzały przy moście, Od strony Pragi dano 
2 strzaly, Żołnierze, którzy chcieli zbiec w kierun- 
ku ul, Podwale, zostali zatrzymami przez przodowni- 
ka Goiębiewskiego, sek. Pisowskiego, oraz 2 poste- 
runkowych, Zatrzymani przy pomocy żandarmerji 
zostali odprowadzeni do komendy miasta, 

(m) Zastrzelenie szofera misji amerykańskie 

w O: i, szeregowiec Straży Obywatel- 
skiej, będąc na erunku przy tabryce Doleja 
(Terespolską 22), zauważył biegmących 2-h ludzi, 
którzy na jego wezwanie nie chcieli się zatrzymać, 
wobec czego wystrzelił, Jeden z biegnących, jak się 
okazało, Tomasz Greeń, szofer misji amerykańskiej, 
został zabity, Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. 

(m) Poranienie, Przy ul, Belwederskiej nr. 27, 
między Włądysiawem Wesolowskim a dozorcą te- 


goż domu Marcinem Adamiakiem sprzecze 
ka. W rezultacie nieporozumienia Adamiak uderzył 


Di 
Wesołowskiego łopatą w twara zadając mu ranę 


pogotowia, po udzieleniu pomocy, odwiózł | 
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ciętią w ckolicy lewego ucha. Rannemu udzielił 
mocy lekarz pogotowia, 

(m) Kradzież futer. Wiktor Busoli, Leszno 187 
współwłaściciel 1-szej Warszawskiej Spółki Kuś 
mierzy przy uł, Próżnej nr. 4, zawiadomił policia 
że io między aja 10—11 wiecz, nieznam 
sprawcy, dostawszy się do magazynu za pomoca wyj 
bicia szyby w wystawie, skradli różne futra, wartów 
ści 370.000 marek. 2 

(m) Kradzieże, Przy ul. Marszalkowskiej nti 
68, z mieszkania Romana Wróblewskiego, lekarza! 
wojskowego, skradziono garderobę, gotówkę, wał 
asypnaty imienne pożyczki odrodzenia ma ogó 
sumę 70,000 mk. Kradzieży dokonano zapomo 
podrobionego klucza, w czasie mieobecności d 
wników. 
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— Przy ul, Hożej nr, 48 niewykryci sprawey, 
skradli zę strychu bieliznę, mależącą do Gustawa! 
Goldfedera, Poszkodowany ocenia stratę na sum 
40.000 mk, : 

— Garderobę, wart. 35.000 mk., skradziono Mie. 
chatowi Ritermanowi, zam, przy ul. Nalewski 32. 


Teałr i Muzyka. 

Tasir Wioli, Prsiś „Aida“ w zespole mako- 
mitym. j 

Teate Rermaitoéci, W sobotę premjera świei=. 
nego dramatu Rabindranath Tagore „Biuro poczto-| 
we“. Przedstawienia dopełni „Tragedja florencka“. 
Oskara Wilde'a. Dziś we wtorek „Jastrząb“. i 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Wesele 
Fonsia“. ; 

Teatr Reduta gra dziś, we wtorek, „Ponad 
śnieg” S. Żeromskiego, Początek o godz, 7 i pół w, 

Teatr Maly. Dziś po raz pierwszy „Moralność 
pami Dulskiej“, * 

Teatr Praski daje dziś j jutro komedję A. A- 
bramowicza i R. Ruszkowskiego „Mąż z grzeczne 
kot”. ` 

Teair Powszechny (Scena letnia Leszno róg Że- 
lammej) gra dziś i jutro krotochwilę w 8-ch aktach 
Wincentego Rapackiego p. t. „Ja tu rządzę”, 

Z Fiiharmonji, W piątek inauguracja sezonu 
koncertowego. Orkiestra pod kitrunkiem p. E. Mty- 
narskiego wykona „Odwieczne pieśni'* Karłowicza, 
pierwszą symtonję Brahmsa. Solistą będzie wybitny 
pianista Egon Petri, W miedzielę pierwszy poranek 
muzyczny, poświęcony Chopinowi, pod dyrekcją p. 
Ozimińskiego, W niedzielę po południu koncert syma 
foniczny pod dyrekcją p, Birmbauma. 

MOBO A AE CY MO A A TE W TEMATOW 
POKWITOWANIA, 


Na Wydz, op. nad żołnierzem i ochotnikiem. 
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„Erlich* mk. 100, Gazownia ma Woli, oddział che- 
miczny, mk. 430, 

| Na żołnierza, 

Stefanja Zawadzie mik. 50.—, 

Bezimiennie mk. 30,—, 

Na Robotniezy Dom Wychowania Dziecka, 

, Józet Jarmicki mk, 100.— 

Zawadzka Stełanja mk. BO, 4 

Do umania Redakcji jako nieprzyjęte przez dr, 
Lajzerowieza za dwie wizyty w kwietniu od Jutja- 
na Rozentekia mik. BO, 


Palta damskie 


najnowszych fasonów po cenach niższych niż wszędzie nabyć 


można—w znanej pracowni. 


Kapucyńską 13, m. 2, vis á vis Miodowej, 
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Odbito w drukarni „Robotnika“. 
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C. Brewdajśfiy 
j Miodowa 7; tel 155-55, WZNo- 
wił przyjęcia. 


OKRYCIA BAŚNI 


Marszałkowska 58—6, 6192 
binokle, 
wy, pasy .rupturowe, 
bo w podwórzu. KM 


doskonały portret 
* z fotografji 
52. | noczeni portreciści*, Złota 16. 


IRE 
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osema DRONE A 


i) Obrączk ślubne złote, sre- 


brne, pierścionki, 
colczyki, zegarki. Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21. 


| mater: i in- 
Jieatystyczae stumency poce- 
inach znižongah. 5 ta 27 
im. 28, tel. 21486, zęby stare, 
jpołamane kupuję. 
| stenografji i pisania 
Mi. 2d. diti maszynach Sikula, 
' |Zórawia 42. Wykłady dia każde” 
~” eman go Oddzielnie. Zamiejscowi li- 
| stownie, 19 


do pisania używane 
różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Peliks Kon, Złota 27, 
telofon 264-84. Kupuję również 
jesienne 25|rosyjskie, nawet zepsute. 6287 


i dziela k: ty- - 
dauczycielka eji Senatorsea 
22 m. 17. 6959 
szkoły średniej, 


48 daaczyCielka studentka wydz. 
prawnego, poszukuje lekcji. Pięk- 
na 89 m. 7. Ud 4-ej do 5-ej lub 
listownie. 6949 
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w roli tytułowej. 


NAO PROGRAM:  „Przegłąń wozerkówiałowy”. 
Taste Muz. Waltz. tw. Waz. pod dyr. Józea WENTY. 
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